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PRENUMERATA
u  dwa wydania dziennie wynosi:

we Lwowie miesięcznie 1 zt. (2 korony)
(sa dwurazową przesyłkę do domu dopłaca się 60 hal.);

n a  prowinoji miesięoznie la 25 ct. (2 k. SO h.)
(z dwurazową przesyłką 3  korony).

Przy DZIENNIKU POLSKIM prenumerować można

„BLUSZCZ"
najleptzt pismo ilustrowane dla kobiet, S d o d a tk ie m

mód najświeższy eh i tablic krojów. 
BLUSZCZ kosztuje kwartalnie:

w« L w o w i e :  3  korony (I  zł. 5 0  ct.) 
n a  p r o w i n e j i :  4  koron 8 0  hal. ( 2  zł. 4 0  ct.

Fiskalizm pecztiwô kilejewy 
wehec prasj w Anstrji.

I.
LWÓW 12 listopada.

Z P rag i otrzym aliśm y w tych dniach — 
a zapew ne tak ie  i inne dzienniki nasze — sze 
reg artykułów , traktujących o e k o n o m i 
c z n e  m p e lo ien iu  prasy  w A ustrji, a  p n jg o -  
tow eny th  do ogłoszenia w Prager Tatblacie. 
Jest to pcczątek z b i o r o w e j  akcji dzienni
ków niemieckich i czeskich, k tó rą  wywołał 
obecnie znany projekt rządow y o reform>e 
ustaw y prasow ej. W  artykułach rzeczonych 
przeważa w praw dzie lokalny —  że się tak  w y
razim y — m em ent i koloryt — znaczy to, są 
one napisane na  tle stosunków, głównie z a 
c h o d n i e j  p rasy  anstrjacaiej — z tem 
wazystkiem jednak, znajdujem y tam  wisie uwag 
eeunych i aktualnych, ogól c a ł e j  prasy  obcho
dzących.

Przedew nystk iem  tedy zaznacza au to r a r ty 
kułów, zgodnie z rzecsywistością, te  p o ł o ż e 
n i e  e k o n o m i c z n e  przedsiębiorstw  dzien
nikarskich w  Auatrji jest, na cgól biorąc, b a r 
dzo niepom yślne. Pisana, dające swym w y
dawcom  jakieś dochody czyste, m ożna policzyć 
na palcath  jednaj ręki. T a  zawisłość fin an 
sowa większości w ydaw nictw , oddziaływa szko
dliwie nietylko n a  publicystykę, jako taką, lecz 
niem niej na publiczne interesy lu Inośei, która 
jedynie w s i l n e j  i n i e z a w i s ł e j  prasie 
m ogłaby mieś pożyteczne dla się i skuteczne 
rzecznictwo. R rąd  centralny usiłował w praw dńe, 
przez zniesienie stompla dziennikarskiego i 
świeżo przedłożony radzie państw a projekt no
wej ustaw y prazowej, przyjść tej prasie z jakąś 
pomocą. W szelakoż owo zniesienie stem pla ra 
czej z a o t k o d s i l o ,  aniżeli pomogło, dzien
nikom o m n i e j s z y c h  liczbach p renum era
torów , gdyż w ślad za niem  poszło p o d w  y ż- 
s i s n i e  c e n n i k a  z e c e r s k i e g o  i 
zwiększenie kosztów redakcyjnych. P onadto  dia 
pism, w ydaw anych d w s  r a z y  n a  d z i e ń ,  
stem pel dziennikarski oznaczał bez porów nania 
m n i e  j, aniżsli dzisiejsza n a d w y ż k a  o p ł a t y  
p o c z t o w s j ,  jaką  w ydaw nictw a austrjackie, 
w porów naniu  z p rasą  w  sąsiednich państw ach, 
na rzecz skarbu pacztowego oddaw ać muszą. 
Sam  stem pel był n a j m n i e j s z e m  jeszcze 
M B B ^ H ^ M m a m m m m m m n m n M
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A rtu r G ruszm ckl.

obciążeniem  prasy, a zniesienie tegoż musiało 
z na tu ry  rzeczy przynieść pew ne rozczarowanie 
czytającej publiczności, która spodziewała się 
z tej drobiazgowej reform y ogólnego potan ie
nia gazet, lub pow staw ania pism nowych, zna
cznie tańszych.

Przyczyna złego położenia ekonomicznego 
orasy austriackiej, t k w i  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  w f i s k a l i z m i e  p o c z t y ,  t e l e 
g r a f u  i k o l e i  ż e l a z n y c h .  Poczta 
austrjccka ma n a j d r o ż s z ą  na całym św ię
cie taryfą g azetow ą! Z* te 2 centy —• 4 halerze 
austrjackiego portorjusn gazetowego dla w yda
wnictw dwurazowyeh, m ożna w  innych k ra
jach nieć c a ł ą  g a z e t ę  z d o s t a w ą  d o  
d o m u !

tabelka I. uwidocznia te oibrzy-N astępująca 
mie różnice: 

Portorjnm

Zwycięzcy.
P O W I E Ś Ć

— Chcę, abyś p an  wręczył je rodzinie — 
przemówił tw ardo i proszę się zastosować do 
m ojej woli... T eraz proszę mi zawołać m a
sztalerza.

Borowski oddalił się z głębskim ukłoaem , 
a po chwili wszedł m asztalerz.

—  M ateusza — odezwał się do niego ksią
żę — ju tro  ran in tko  dasz mi .P io ru n a ...* . 
.Błyskawica* pójdzie luzem... Sam  dasiędziesz 
.W artę* .

— Rozum iem , wasza książęca mość... tylko 
żs .Błyskawica* ceś sm utna... ledwie dotknęła 
wieczornego obroku.

— C hora ?
— Niewiadomo... maże kaprysi tylko... Bez- 

pisszniej byłaby wziąć luzem .K ozaka*.
— H m ... hm ... ano, zahaczymy ju tro .
Zaledwie zamknęły się drzwi za m asztale

rzem, rd y  służący zam eldował ad jn tan ta  Stani 
Bława Sum arsckiege.

— Dowiedziałeś się p an ?  — spytał książę 
wchodzącego.

—  Pokazano m i jeden  belgijski dziennik, 
a  drugi francuski z Marsylji. W  obu om aw iana 
jest krytycznie odezwa głównego sztabu.

— A w innych?
— K apitan sztabu ro n  A ehrensberg zape

wnia), że według wszelkiego praw dopodobień-

W łachy. . . . 0 5
D anja . . . . 0 6
B?lgja . - . . 0 8
S iw a jc a rja . . . 0 8
Luksem burg . . 0 8
N iderlandy . 0 9
P*rtugalja  . . . 1-1
Rumunj a  . . . 1 2
A ustro-W ęgry . 1-7
Niemcy ekolo. . 0-5

gajzstow e w pan« tw *cL  
e u ro p e jsk ic h .

fenigów za egzempl

W  Rosji Serbji, Bułgarji, Szwecji i N er- 
wegji i we Francji, nsl^iytość pocitaw a za 
krajow e dzienniki jest również m n i e j s z ą ,  
niż w Auutrji, a nie bywa od num eru obli
czaną. W Anglji przewozi poczta gazety w p a 
kietach, za opinią od .druków * (Drucksorte). 
W  Niemczech obowiązuje w  tej mierze dość 
skom plikowana taryfa, na wszelki jednak spo 
sób w ypada ona o p o l o n ;  t a n i <s j od 
portorjum  austrjackiego. Dość źle jest, że w y
daw nictw a w  A ustrji muszą d w a  d o  p i ę ć  
r a z y  w i ę k s z e  porto rjum  opłacać, aniżeli 
w innych krajach. Z iacznie gorzej je*t jedr.sk, 
że walcząca często o swój byt ^prasa austrjacka, 
musi składać haracz pocztowy d w a  d o  
c z t e r y  r a z y  w i ę k s z y ,  aniżeli to  czynią 
gazety z a g r a n i c z n e ,  do A ustrji przyw o
żone! Mianowicie psczta austrjacka robi wielką 
różnicę pomiędzy gametami krajowem i a  zagra- 
oicznemi. T e ostatn ie mogą być, z a  p o 
ś r e d n i c t w e m  p o c z t y  a u s l r j a c k i e j ,  
po cenach oryginalnych abonow ane, a u s t r j a -  
c k i e  z a ś  n i e !  Zagraniczne da łtj mogą być 
pocztom austrjackim  n i e o p a k c w a n e  do
starczane, austrjackie zaś muszą być złożone i 
opaską zaopatrzone; pierwsze nie potrzebują 
mieć adresów , drugie muszą mieć adres i m ar
kę. Po tem  wszystkiem nie zdziwi chyba nikogo 
twierdzenie, że pisma zagraniczne za przewóz 
pocztą tutejszą znacznie m aiej płacą, aniżeli 
au strjack ie!

T e anom alje taryfow e doprow adzają cza
sem do zjawisk dość zabaw nych, przez au to 
rów teryfy pocztowej zapew ne nie przewidzia
nych. Mianowicie w Niemczech wychodzi zna
czna ilość pism, uważanych przez prokur?torje  
M ństw ow e w A ustrji z a  a n t i a u  s t , r  j q c k i  e. 
Otóż te enuncjacje, noszące w oczach urzędo
wej Austrji wszystkie cechy z d r a d y  s t a n u ,  
poczta austrjack* przewozi o połowę i więcej 
jaszcze ta n ie j , aniżeli gazety au strjack ie ! W p o 
szczególnych w ypadkach różnica opłaty poczto
wej j e s t  t a k  z n a c z n ą ,  że j e d y n i e  
z a  n i ą  s a m ą  można zaabonow ać ssbie to 
lub owo pismo p r u s k i e !

Zysie naszej młodzieży 
akademickiej

Lwowski korespondent warszawskiej Gaee- 
ty Polskiej, om aw iając życie młodzieży akade
mickiej na tutejszej wszechnicy, charakteryzuje

działalność każdego z narodowościowych odła
m ów  tej m lodiieży i słusznie — a na szczerą 
pociechę całego społeczeństwa — stw ierdza, jak 
korzystnie wyróżniają się studenci polscy kie
runkiem  swej pracy. Pisze on :

,Z  rozpoczęciem się nauki szkolnej w wyż
szych zakładach naukow ych, do kroniki życia 
publicznego stolicy weszły znowu objaw y ru 
chu umysłowego i społecznej pracy młodzieży, 
która w spolecztń itw ie tutejszem  bardzo gw ar
ną  odgrywa rolę. Na pochwałę młodzieży pal- 
skiej należy zaznaczyć, te  w spraw ach polity
cznych nie stara się ona odgrywać roli czynnej i 
ż y c i e  s w e  z n a m i o n u j e  p r z e d e w s z y s t -  
k i e r n  w a k a d e m i c k i c h  s t o w a r z y s z e 
n i a c h  n a u k o w y c h  i l i t e r a c k i c h ,  które 
mnożą się coraz więcej. W  ostatnich czasach 
powstały dwa nowe związki tego rodzaju. Uni
wersytecka młodzież nasra istotnie kształci się i 
to  nietylke w  kierunku fachowym , ale wogóle 
w wiadom ościach, potrzebnych dla inteligen
tnego człowieka. Odczyty, rozpraw y naukowe, 
spraw ozdania z nowych publikacyj, stanow ią 
stały porządek dzienny zebrań  młodzieży pol
skiej w jej licznych związkach. Obok tego m ło
dzież nasza pracuje bardzo gorliwie w stow a
rzyszeniach dla szerzenia ośw iaty. Młodym orga
nizatorom  zawdz-ęczamy pow stanie i św ietny 
rozwój czytelń ludowych we Lwowie, po m ia
steczkach okolicznych i po wsiach. Wogóle 
stwierdzić należy, że p o l s k a  m ł o d z i e ż  u n i 
w e r s y t e c k a ,  p r a w i e  b e z  w y j ą t k u ,  b a r 
d z o  p o w a ż n i e  p r z y g o t o w u j e  s i ę  d o  
o b o w i ą z k ó w  o b y w a t e l s k i c h ,  j a k i e  
j ą  c z e k a j ą * .

Jakże inaczej w ypadła charakterystyka ru 
skich akadem ików ! K orespondent warszawskiego 
pism a tak się o nich w yraża:

.Ia n y  natom iast kierunek znam ionuje za
chowanie się akadem ickiej młodzieży rusińskiej. 
Secesja z uniw ersytetu i agitacja za strejkiem  
relnym , wysunęły tę młodzież n i  pierwszy plan  
w społeczeństwie rusińskiem . Z im ięsztn ie , jakie 
przy tej sposobności wynikło wśród stronnictw  
rusińskich, doprow adziła d s  tago, że przez czas 
pewien — a w obozie „U kraiń ów* jeszcze do- 
Iy.’hc3s — c a ł e  k i e r o w n i c t w o  p o l i 
t y c z n e  s p o c z ę ł o  w r ę k a c h  m ł o 
d z i u t k i c h  a k a d e m i k ó w .  Paw stała  na
w et nazwa krytyczna na ta  stosunk i: .p a jd o -  
kratyzm u*.

.R a z  rzucana na pola polityczne, młodzież 
nie może m p  ukoić się jestczs do te j chwiii i 
jesteśm y też świadkam i ciąpltyh dem onstracyj 
i a w a itu r  prow okacyjnych. W  spraw ie w ykła
dów polskich na wszechnicy, w spraw ie prze
m ówienia rektora po polsku i t. p. śle ta  m ło
dzież deputacje do władz uniw ersyteckich i 
m em orjaly do m in is tra , a b y  n i e  s p o 
c z ą ć * .

Zjcie na prowiicji.
(Od naseego korespondenta).

K o ło m y j A 9 listopada.
( D efraudacje tytoniowe. K to  w in ien ?  — S k a n 
dale harciarskie. — Spelunki hazardu. —  K o n 
cert Tow. m uey cenego. — Obchód na eseść K o 
nopnickiej. — W ybory do rady m iejskiej. — 
Z m ia n y  w sądownictwie. — Stosunki narodowo- 
ś nowe. — Nasee miesaeeaństwo. — Słówko o 
duchowieństwie. — Sekoła bet n auk i religji. — 

Inspektor okręgowy i  ruseceenie sekól). 
Spraw a defraudacji tytoniow ej skończona. 

W inni ukarani zastali więzieniem i aresztem  
od 3 miesięcy pam żej — ale czy praw dziw i 
w inni? H s, niby wedle brzm ienia ustaw y m o 
że i tak, ale właściwi, m oralni spraw cy chodzą 
wolno i rob ią  dalej ,geszaft*y.Nie u!#ga bowiem 

. wątpiiweści, że właściwymi podżegaczaaoi, k u - 
f sieielami biedaych robotników  byli żydzi, k tó 

rzy fabrykę ty tsa iu  otaczyli wieńcam szynków,

w których odbywał się naturaln ie  handel za
m ienny. R obotnik  przynosił tytoń, a za to do
staw ał fabrykow aną wódkę — ostatecznie więc 
żydzi się wzbogacił', a robotników  napędzono i 
są teraz bez cbleba.

Spraw a gry hazardow ej w sądzie na razie 
nie skończona, a już agent Iwswski P rzestrzel- 
ski, przybywszy tu na gościany występ tylko 
na parę dni, wyłapał w kaw iarni nocnej, rulgo 
spelunce, nazywającej się szum nia .C afó  O rient*, 
kilku studentów  z ruskiego gim nazjum  przy t. z. 
.ko re tk im *. Biedakom grozi wydalenie ze wszy
stkich gimnazjów, a właściwie w innym i są znów 
inni, a m ianowicie wiedze, które to leru ją  w 
mieście kilkanaście takich spelunk o nazwach 
egzotyczno - idjotycznyeh jak  ,d e  B ucorina*, 
.O rien t* , .P aris*  i kto tam  wie, jak  jeszcze. 
Są to po prostu  dom y publiczae, różniące się 
t d  tych tylko tero, żs t. z. kawiarki całkiem 
bezczelnie przed taką budą stojąc, w abią sławy 
i gestam i publiczność — oczywiście płci mę
skiej. Nadmienić trzeba, że m iejsca m ają te 
spelunki bardzo dobrze w ybrone i tak  ,Cxfć 
Orient* leży vis a  vśs starostw a, druga znów 
naprzeciw  kościoła, inna  zaś tnż ebak  gim na
zjum, i t. d. Jasnem  jest, że pierwsza zagięła 
parol na  niew innych urzędników  staroetw a, 
druga na w iernych katolików, e trzecia na 
studentów .

Ale porzućmy ten  w strętny przedm iot i 
zw róćm y się do czegoś lepszege. Mieliśmy kon
cert Tow arzystw a m uzyeznegs, połączony i  
przedstaw ieniem . G rano komedję F redry  ,O d - 
ludki i poeta*, a g rana  w cale nienajgorzej. 
W  części muzycznej słyszeliśmy kw artet fortep. 
es-dur M ozarta, suitę Areńskiego na  dwa fer- 
tepiany, E rnsta  elegję skrzypcową i. t. d.

W spanisle  w ypadł uroczysty obchód na 
cztść Konopnickiej, urządzony staraniem  Koła 
Polek. Rozpoczął go prolog dram atyczny pióra 
młodego poety, p. Scnolza z Brzażan, do k tó 
rego muzykę napisał p. W alter, potem  słowo 
w stępne wygłosiła pan i Miziewiczowa; — nastą
piły deklam acja, gra na fortepianie, śpiew chóru 
Tow . muzycznego i obraz z żywych osób. Po 
obchodzie odbyło się zebranie towarzyskie, na 
którem (w praw dzie n ieaU ty, przy kieliszku), 
peląrzyły się wszystkie sfery naszej in teli
gencji.

W ybór do rady miejskiej, o którym  pisa
liśmy, został podobno zatw ierdzony, a ponie
waż wskutek niego wchodzą do rady ludzie, 
których tak łatw o za nos wodzić nie m ężna 
(jak n. p. radca sądow y M orawski, dyrektor 
gim nazjum  Skupniewiez, nadkom . skarbow y 
Czaban), klika m agistracka jest niepocieszona.

W  tu te  siym  sądzie następu ją  zm iany i to  
na najwyższych stanew iakach. U»t*puje prezy
dent sądu obwodowego, radca dw oru Kuazek, 
udając się w s tan  spoczynku. Nazwisko jego 
stało się glośnem właśnie dooiero w ostatnim  
roku urzędow ania, z pow edu om aw ianej we 
wielu dzienriikinh afery z adw ekatam i, skutkiem 
której adwokaci usunęli się sd  udziału w  g ra 
tulacji z okazji jubileuszu 40-istn iej służby.

Bezstronnie sądząc, radca dw eru K um ek 
idealnie pilny i sum ienny urzędnik, jest także 
w gruncie bardzo dobrym  czlawiekiem, a jedy- 
dyną słabą stroną  jeg* było ebętne udzielanie po
słuchu iu trrgom , plotkem  i radom  rzekomo ży
czliwych doradców . Od hedząc, pozostawia po 
sobie w spom nienie jak najlepsze.

Odchodzi także w iceprezydent sąóu p. 
Kolb, przeniesiony, jako  radca apelaeyjny. 
O tym  już chyba nikt ani dobrze, an i źle po
wiedzieć nie potrafi, prowadził -on bowiem ży
cie ciche i po za urzędem  nigdzie sie nie udzielał.

Co d s  ich następców , nie w iadom o jeszcze 
nic paw nege. Na miejsca prezydenta desygnują 
to  p . Seredewekiego, to  Żarskiego ze Lwowa, 
to  znów prezydenta sanockiego Chylińskiego, na 
miejsce zaś p. Kolba radcę O leńgnego z t Lw o

wa, znanego przewodniczącego zs sławnego pro - 
cesu Kasy oszczędności ws Lwowie.

Stosunki narodowościowe pogarszają się tu  
z każdym dniem . Uświadomienie narodow e n a 
szego mieszczaństwa, które jest p raw ie sale 
polskie, postępuje żółwim krokiem, gdyż cala 
praca w tym  kierunku spoczywa na barkach 
bardzo szczapłego grona ludzi dobrej woli, pod
czas gdy ogół inteligencji naszej bezczynnie 
przypatrn je się pow olnem u, a l t  statecznem u ru - 
tenizow auiu stolicy Pokucia.

W ieldom  złem jest to, że w  tej pracy nie 
m am y pom ocy ze strony naszego duchowień
stw a. Podczas gdy każdy ksiądz ru tk i działa, 
ila może, w  kierunku narodow ym  nasi ke ęta 
albo apatyczni są wobec tego, a lb )  naw et 
i wrogo przeciw tem u w ystępują. Cóż bowiem 
sądzić o postępowa ńn  takiem , jak  n. p . to , fte 
w  tute]sz»j szkole lu iowej im . św. M kolaja na 
przedrni- ś jiu Kuckiem, w ikary tu łe j« y  ke. G., 
który jest tam  katechetą, od początku kursu tj. 
<d przeszło 2  miesięcy, an i jednej godziny reii- 
gji nie odbył, podczas gdy kate heta  ru tk i od
bywa ją  jak nsjregu larn  ej i korzystając z nie
obecności polskiego kaiądza, ściąga polskie dzie
ci na sw ą naukę i tak pow ali je  rn ten izu jef... 
A nasza rad a  szkolna miejscowa śpi snem  n ie
dołęgi starca i pezwala inspektorow i tzkoln m u, 
zaciekłemu a chytrem u R uiinow i, rutenizow ać 
powoli całe atk >lii :tw» w powiecie tak, że 
np. w mieście Kołomyi jest teraz 80 procent 
nauczycieli R usinów , podczas gdy w  szkołach 
jest 80 procent d zieci pslskich.

A R ts in i nauczyciele psm itno  wykładowego 
polskiego języka, nic w ykładają inaczej, jak  po 
rusku, chyba wtedy, gdy dyraktor (o ile nie jost 
R usinem ) na to  się patrzy, lub słucha.

.S m u tn y  obraz roztoczyłem przed w am i — 
powiem , jak prof. GJąbińtki w  swej m ow is — 
ale... praw dziw y*.

Udjnriedź na napaść.
K r a k ó w  11 listopada.

Tow arzystw o w taje nuych ubezpieczeń ro 
zesłało dzisiaj broszurę, nap isaną  przsz dyrekto
ra referenta d ra  Gustaw a R ?m era, odpierającą 
Z8rzuty broszury .Poinform ow anego*. Na w stę
pie dyrekcja zaznacza, że .św iadom a swej od
powiedzialności, chcąc, o ile to  w  jej mocy, 
odwrócić od instytucji złe skutki, w yniksjące z 
rozpowszechnienia senzacyjnych, a z g runtu  fał
szywych i nieprawdziwych tw ierdzeń, zw raca się 
do delegatów na walne zgrom adzania, jako do 
członków najwyżazej władzy instytucji, z ile m o
żności w yczerpującą odpowiedzią*.

Dalej zaznacza broszura dyrekcji, że cyfro
we zarzuty broszury .Poinform ow anego*, nie 
odpow iadają istotnem u stanow i rzecTy T łnk co 
do zarzutu roztrw onienia w ciągu 5 la t kwoty 
3 592 290 k., dyrekcja podaosi, iż kwota taka 
byaajm aiej zm arnow aną nie została, lecz wyni
kła ze zwiększonych kssztów  adm inistracyjnych 
z pow odu rozwoju iasty tucjl. Takie zwiększenie 
kosztów byio wszakże nieuniknione, wobec wy
datnego wzrostu wszystkich działów, a także 
działu ogniowego. I ta k : w ydatki adm in istra
cyjne były w  roku 1901/2 w porów naniu z ro 
kiem 1896/7 wyższe o koron 412 872 82, pod
czas gdy zaliczka w  dziale ogaiow ym  była w tym  
eataym  roku większa o a a ran 1,836 210 78, *<ły 
natom iast w poprzedniem  5-leciu, ostatniem  u  
daw nej dyrekcji, koszta adm iaistracy ine wzrm ly 
a ker. 223 064 94, a zaliczka e  kor. 642 789 26.

Drugim powodem wzrostu kosztów adm i
nistracji było podwyższenie, przaszło o 20 pre. 
płac urzędników instytucji. D i lej przychodzą 
koszta jednorazow e, któro nadal pow tarzać się 
nis będą, jak wydatki na przeniesienie sekcyj 
do Przem yśla, S tanisław ow a, T arnopola  i R m - 

|  szowa, wynoszące razem  38.487 k o r , jak  uiszczę- 
' nie niezapłaconych przez poprzadnią dyrekcję 
t podatków  ekwiwalentowycli i n a ir ty t ś u  do

i stwa, odezwę sztabu przesłano rządowi francu 
skiem u i m iastom  główniejszym.

— Czy mówił praw dę?
— Zdaje m i się, że takie m a przekonanie, 

ale za śristaść jego silów nikt ręczyć nie może.
— Jeśli jednak  dw a dzienniki umieściły 0- 

dezwę arm ji głównej — rzekł po chwili ks:ążę 
— m usiały tę  w iadomość wydrukować i inne 
gazety, ludność zatem  jest zaw iadom iona!

A dju tan t chciał podnieść pew ne w ątpliw o
ści, nie sądził, aby rozkaz ten  był już znany 
mieszkańcom, lecz spojrzawszy na księcia, prze
chadzającego się po pokoju nierów nym  krokiem, 
umilkł i po pewnym  czasie rzeki tonem  obaję- 
tnej inform acji:

— Jego ekscelencja rozkazał kapitanow i 
sztabu r a n  A ehrensberg towarzyszyć ekspedycji 
księcia.

T en  przystanął na środku pokoju, w ypro
stow ał się i spytał chm urny :

— Czy to  ta jna  kontro la?
— Nie sądzę... raczej ze względów tak ty 

cznych przydano kapitana von  A eherensberga 
do oddziału.

— Nie lubię tego zarozum ialca, zawsze u- 
party  i złośliwy — mówił książę, przechadzając 
się znów po pokoju — ale niech sobie jedzie 
z nam i. — M achnął ręką. — Kom enda jest 
przy m nie i ja  odpow iadam  za całcść i pow o
dzenie ekspedycji.

— Isto tnie odpowiedzialność ciąży tylko na 
księciu, jako dowódcy — dodał ad ju tan t.

Książę spojrzał na zegarek:
— Za dziesięć ósm a... czas już. — Z a

dzwonił i rzekł do służącego: M undur wizy
tow y?

— Przygotow any.

— Pozwoli książę, że i j*. pójdę się prze
brać — odezwał się ad ju tau t.

— P anie  Stanisław ie, cóż za cereroonje ? 
zaśmiał się. — Idź pan, czekam tu taj.

A dju tan t, który n ieszkał w  tym  dom u, co 
książę, powróci) przed ósm ą, a  nie zastawszy 
jeszcze gospodarza, usiadł na krześle i gładził 
ręką sobolowe fu tro  kołpaka huzarskiego, po
praw iał srebrną ozdobę, trup ią  czaszkę nad p i
szczelami skrzyżowanym i.

W szedł książę, wysmukły, w ytw orny w ru 
chach i zapinając białą rękawiczkę, przem ów ił:

— P anie  Stanisław ie, byleśmy się nie za
siedzieli u pułkownika...

— O godzinie jedenastej dam  znak księ
ciu ; da piątej rano  dość czasu na sen.

— Jedsiem y...
Dosiedli boni. Jak daleka oko sięgało, go

rzały ogniska obozowe, przy których uwijały 
się sylwetki żołnierzy. Kiody niekiedy żywszy 
płom ień oświetlił tw arz, zam igatal w m etalo
wych guzikach m unduru , lub przebiegi błyska
wicznie pa lufach karabinów , ustaw ionych 
w kozły.

Noc była pogodna, bezksiężycowa; tem  j a 
śniej znaczyły się ogniska i grubsza ciemność 
zalegała po stronach .

Z obozu lekki powiew w iatru  przynosił za
pachy dymu, przypieczonego mięsa, zjełczalych 
tłuszczów. W śród poryku bydła, zamkniętego w 
ogrodzeniach, a przeznaczonego na rzeź, rżenia 
i chrapania koni, zabrzm iała niekiedy piosenka * 
sw aw olna, odśpiew ana chrapliw ym  glesem , roz
legło się jakieś głośne bezecne słowo, po którem  
następow ał wybuch śmiechu.

Z całego obozu wiała ja k iś  siła, buta, pe
wność sieb ie ; czuć było zadowolenie zwycięzców,

ucieszonych lupam i, żyjących dostatn ie, pew nych 
tryum fów  ju tra .

W oddali chór chrapliwych głosów wrze
szczał :

„Uosere Arbeit war nitht laag,
Aber schwer uad blutig:
O, wie mmcher Bruder saak 
la  s iia  Blut so muthig...* *)

To dsisi. to  bliżsi podchwytywali słowa 
pieśni i przyłączali się do chóru, zginęła m e- 
lodja słowa, słychać było tyłka chaos glesów 
tw ardych, surow ych, silnych, w których m alo
wała się zw ienęea wściekłość, żal, zaK sta.

Jecbaii w milczeniu dalej, wreszcie książę, 
podrażniony tsm  otoczeniem, rzeki de tow a
rzysza:

— Więcej w nich bestji, niż człowieka...
— Jak zwykle u rozpętanych niewolników

— dodał Sum arecki z filozoficznym spokojem .
W  głębi obozu, przy wielkiem ognisku, do

strzegli grupę żołnierzy, którzy z edkrytem i gło
wam i, z wielkiem skupieniem , śpiewali psalmy 
pobożne.

— Ci walczą za tryum f swsgo wyznania — 
rzekł z uśmiechem ad ju tan t.

— Jest przynajm niej pozór do okrucieństw
— westchnął książę.

Pojechali da domu pułkow nika, a po przez 
jasno oświetlone ckna spostrzegli liczne grono 
oficerów.

Uczta była wesoła, ożywiona winem  i śpie-

*) Nasza praea nie była długą,
Ale ciężką i krwawą:
O, niejeden z braci padł 
W krwi swojej tak odważnie...

wam i, a gdy książę po godzinie jedenastej w y
jeżdżał i  ad ju tan tem , goście z gospodarzem na 
czele, trzym ając w ręku kieliszki szam pana, wy
prowadzili ich i przed wypiciem strzem iennego, 
odśpiewali znaną piasnkę b um ow aką , traw e
stu jąc ją  do księcia:

,Es lebe hoch der Furst, der Siegeeheld. * *)

W siedli na konie i po pUBtej ulicy obozo
wej ruszyli ostrym  kłusem.

— Nie m a to, jak  koleżeństwo b ron i! — 
zawołał rozweselony książę.

— A jednak  książę jechał niechętnie — 
zaśmiał się ad ju tan t.

— T aka m oja n a tu ra ... zawsze eb aw itm  
się ju tra . A ju tro  przynosi m i uśmiech.

— I tryum f zwycięzcy — dodał ad ju tan t.
— P raw dę pan  pow iedziałeś; chcę try 

um fu, chociażby krwawego.
— I będzie go książę miał 1 — zawołał w e

soło Sum arecki.
— Dalby to  Bóg — odrzekł książę.
Poż gnaw szj się w sieni z ad ju tan tem , po

szedł kslą ę w prost do sypialnego pokoju, obi
tego, podobnie jak  gabinet, dyw anam i; tylko 
zam iast garn iturn  mebli, etala w  rogu gotowal- 
n ,*1 pod ścianą łóżko połowo, nad  niem zam y
kane p ó ita  szafkowa z podręczną bibjoteczką i 
naprzeciw  mały stolik z nocną lam pką.

Książę, wchodząc do pokoju, rzucił swój 
kołpak sobolowy na stallk i przeszedł się kilka
krotnie po pokoju.

(Oiąg d a ls ty  nastąpi).

*) Niech żyje książę, bohater, sw yeiąm .. .

Co eu W Niedzielę I Święta

Dwa Przedstawienia
Codziennie przedstawienie o godzinie S -n e j wieczorem.

Bilety są  wcześnie do naby

cia w biurze dzienników P lo h u , 
Lwów, K arola Lndw ika 9 . 1141
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K isy  chorych za la ta  dawniejsze, jak  znaczne 
w ydatki z pow odu wprow adzenia .waluty ko- 
ron rw ej.

Dalej trzeba wziąć w rachubę że w ostatnich 
5 la tach  m ezwyzie kleszi ogniowe nawiedzały 
nietylko nasz kraj i dotknęły nietylko naszą 
instytucję, ale naraziły na cięłkie s tra ty  wiele 
innych tow arzystw . T o  był pow ód- wielkiego 
w zrostu w yolaty szkód ogniowych i obniżenia 
zw rutów . Równocześnie b  h  dyrekcją z m u 
szoną do podwyżsżeńlg rezerw y prem ij w 
dziale otrnio wym do 40  prc., na  co zużyła sum ę 
netto  122 820 kor. Dyrekcja zaznacza z całą 
stanowczością, te  członaom wypłacano zaw3ze 
cale zwroty i o tad n em  zatajen ia  nie może być 
mowy.

Dyrekcja wykazuje dalej, te  broszura .P o 
inform ow anego* posługuje się nirpraw dziw em  
zestawieniem  cyfrowem, co do zebranej w roku 
1897/8 zaliczki; podnosi korzyści utw orzenia 
sekcyj, w yjaśnia spraw ę sprzedaży starych d ru 
ków i om aw ia organizację, centralnego biura. 
Koszta podróży do W iednia, Pesztu i W arsza
wy. w  spraw ach instytucji, wyniosły w  roku 
1900,1 koron 3.173, w  roku 1901/2 koron 
3.127; jest to  więc stosunkow o kwota bardzo 
niika. Dyrekcja zaznacza a lej, ie  zarzuty, p o d 
niesione przeciw  zastępcy dyrektora, o . Gmw H- 
P iotrow skiem u i sekretarzow i, p. H enrykow i 
Szatkowskiem u, są prostym  paszkwilem i s ta 
now ią tło całej przeciwnej broszury. P . P io 
trowski, z w iedzą rady nadzorczej, bez n- 
szczerbku dla swych obowiązków, przygotował 
podw aiiny pod organizację węgierskiego wza
jem nego tow . ubezpieczeń rolm ków, a po 
dw óch latach początkowych zaprzestał tam  
swego w spóldiialani*. Z prośbą o łąką p o n o ć  
weg-erscy rolnicy zwrócili się do członków ra 
dy nadzorczej F lo rjin z i.

Z pow oda zarzutów  broszury .P o in fo rm o
wanego*, że dyrekcja s tara  się wprowadzić 
wszędzie zanadto  d o k łrd ją  kontrole, broszura 
dyrekcji zaznacza, że zarząd tow arzystw a me 
będzie żałował w ydatków na wzmocnienie kon
troli i nie przestanie do takiego wzmocnienia 
dąiyć z pow odu sm utnych w ypadków  za cza
sów  poprzedniej dyreacji. R eform y w  łonie to 
w arzystw a okazały się bardzo p rak tyczne; ogólne 
zgrom adzeni: delegatów z cali go kraju, p rzeiiw  
którem u w ystępuje zwalczana broszura, daje 
lepszą rękojm ię kontroli i jest stalą insty tucją 
nadzorczą, gdy daw ne zgrom adzenia ubezpieczo
nych były czysto przypadkowe.

Broszura dyrekcji kończy się słow y: ,N 'e
działalność dyrekcji może zaszkodzić instytucji, 
ale takie bezim ienne broszury, dające broń  tylu 
i tak silnym wrogom naszym . N e w ątpim y je
dnak, te  zdrow a opinja kraju pozna się na tej 
przew rotnej robocie; pozna, po której stronie 
praw da, czy b-m , gdzie rto i anonim ow y autor, 
rzucający ped  jrzeniam i, tendencyjnem i zesta
w ieniam i Iiczj i cyfr, które to cierpliwie zno
szą; czy tam , gdzie jest instytucja, składająca 
publicznie co rozu dokładna rachunki, a s to ją
ca pod nadzorem  władz rządowych i w łidz 
swoich, w ybranych z pośród obywateli kraju, 
Przyjm ijcie, szanow ni panow ie, od nas to  z s- 
p ew d en ie , te  gdybyśm y się czuli w innym i m ar
now ania grosza publicznego, co au to r broszury 
nam  zarzuca, to  byśm y sam i nasz m an d a t w 
wasze ręce złożyli. Jak  widzicie, tw ierdzenia 
au to ra  są zupełnie nieuzasadnione, a wr m l . 
jego z g ru itu  fałszywa.*

Z teasta prof. Balcera,
wygłoszonego na bankiecie w kasynie ziem irń- 
skiem, urządzonym  na jego cześć 10 listopada 

1902 r.
Na bankiecie, kióry lwowskie kasyna zie

miańskie. urządziło na cześć prof. d ra  B dzera 
w uznam u jego zasług w  procesie o Morskie Oko, 
wygłosił on dłuższą mowę, która z zasadni
czego stanow iska określa w ł a ś c i w ą  i s t o t ę  
s p o r u  i m o t y w y ,  jakie zdziałały, iż cały 
naród  polski tak  gorąco zainteresow ał się kwe- 
s tją  własności drobni go kaw ałka górzystej zie
m i. Z przem ówienia tego, nadesłanego nam  w 
odbitce, przytaczam y odnośny ustęp, jako po 
siadający znaczenie ogólne.

W yraziwszy szczere uznanie wszystkim 
ezłunkom sądu rozjemczego, p re f Balzer m ó w ił:

.N<e m am  praw a odbierać podzięk m a ń  za 
m oją obronę. Mam dum ę pow iedzrć , że ta tak 
dla wszystkich droga spraw a, nie była dla mnie 
Gsohiś.ie m niej drogą, niż dla kogokolwiek n- 
nego. Podejm ując się tedy obrony, uczyniłem 
zadość nietylko obowiązkowi, ale i potrzebie 
serca, a jeśli wyrok poł rzebie tej odpowiedział, 
ta  nie w  większym stopniu  czyjejkolwiek, an i
żeli m ojej.

I to jest pow ód pierw szy; a drugi, to ten, 
że zasługę zwycięstwa m a tu  właściwie nie 
obrcńca, aie spraw a, k tóra się broniła szm a, 
szer< giem niewątpliwych dowodów. (O klask). 
W ynaa.ę otw arcie, że gdyby stad jam  materjBlu 
dowodowego n ieb y ło  m nie p rzekorn i) o pełnej 
zasadności naszych praw , aie byłbym się był 
podjął o b ro n y ; nie potrafiłbym  bowiem bronić 
tego, w co nie wierzę. (Ozlaski). T a zasadność 
roszczeń, w ypływ ająca z noszy h dowodów, dała 
mi w iarę, zrodziła zapal, z jakim  mogłem bronić. 
Tyl-ro, kiedy się m ówi o tem , że spraw a b ro 
niła aię sam a, naieży a;ę wy3trzeg ć zasadni
czego, bardzo przykrtgo nieporozum ienia. Bro- 
t> ia się ona nietylko sam am i toprgraficzuem i 
w łaściwościam i terenu  sporm go, aL  i licznymi 
innym i dow odam i dokum entow ym i, literackim i, 
Kartograficznymi, które stwierdzały i odwieczne 
nasze posiadanie i odwieczne praw o. Nietylko 
zaznaczona przez sam ą przyrodę, granica na tu - 
raln  i w ystarczała do ocali nia naszej skraw y. 
Mam to  przekonanie, że gdyby naw et granica 
ta  nie rzucała się tak sam a w oczy, gdyby n a 
w et była całkiem zatartą , mieliśmy, r a  zasa
dzie* Os szych dowodów p ra w a  do zwycięstwa. 
(Oklaski). 2e  w  szeregu tych dowodów nie dal 
mą pecytoczyć żaden taki, któryby st wierdzi ł, że 
w pew nej chwili obie strony ustal.iy dobrow ol
nie za obopólną zgodą pew ną między 9obą gra
nicę, p rzy zn a ję ; w takim  jednak w ypadku by
le by praw dopodobnie nie pnyszlo, do sporu. 
Zarów no ja , jak i m ój kolega obfccńca węgier
ski. staliśm y na tem  stanow isku, że się przyto
czyć dadzą głównie dow eay t. f .  jednostronne; 
jeżeli zaś obie s trony  dowody:"takie przytoczyły, 
io nie w ynika s tąd  bynajm niej, żeby się one 
naw zajem  znosiły. S ą średki do odważenia ich 
dow odności i wzajemnego m iędzy sobą stosur.ku; 
a  krytyka, rozpatru jąca .-obok m om entów  for

m alnych także istotę rzeczy, sięgająca Jo  gruntu, 
do jąd ra  spraw y, w ystarczyć może, ażeby i na 
tej podstaw ie wyświetlić praw dę i wyznaczyć 
owym dow odom , form alnie jednostronnym , m a- 
terjalne znaczenie dowodów pełnych.

Na ten  m om ent pozwalam sobie zwrócić 
u rą g *  szczppólną. Bo gdybyśmy zwycięstwo na
sze zawdzięczać mieli przedewszysMtiem konfi
guracji terenu, cale nasze głębokie prześw .ad- 
czenie, że w sporze tym  broniliśm y dobrze n a 
bytych, odwiecznych, niew ątpliw ych praw , sta 
nęłoby pod znakiem  zapytania. - K onfizuracja 
terenu  nie jest tu  obojętną, a le ' w każdym r a 
zie nie pierwszorzędną. S ą jeszcze inne dowody 
naszego praw a, a  dow odów  tych mieliśmy pod- 
dosh  triem . I tego przeświadczenia m usim y się 
trzym ać, bo fd y o y  miało być inaczej, cała mo- 
ralna w artość zwycięstwa naszego zm alałaby do 
niepoznania. (Oklaski). A ta jest tu  w ażniej
szą, niż zwycięstwo m aterjałne. Nie m ożna się 
łudzić: w tem  wiclkiem naprężeniu, z jakiem  
społeczeństwo nasze cczekiw al) w yroku, w  tei 
wielkiej radości, praw ie ie  uniesieniu, z jakiem 
go pow itało, m im o całą szczególną w artość sa 
mego przedm iotu sporu, spraw a zadośćuczynie
nia m oralnego wysuwała się na pierwszo m iej- 
sco. (O klasn). Od czasu rozbic-rów żyjemy pod 
znakiem walki o ziemię ojczystą przeciw w ro
gim żywiołom i nie m ożua powiedzieć, żeby 
natężenie tej walki w naszych czasach zm alało. 
O * i7.cn* przybrało na rozm ia ach i w ydatao- 
ści. Bo daw niej, jeśli była walka po jednej stro
nie kresów, to  t ywał zwykle spokój z innej 
strony. A dzisiaj złożyły się okoliczności tak, że 
nie ma spokoju znikąd, bo j°śli naw et n aeó r nie 
idzie z góry, to  się podnosi z dołu. B rutalna 
przemoc i b ru talna napastliw ość sprzysięgły się 
przeciwko uam . My wiemy, ie  w taj walce nie 
będziemy mieu żadnych sądów  polubow nych i 
że jedyną w niej naszą osto ją: nssza w ew nętrz
na siła, nasza odporność i — sąd Boży. (Okla
s k ) . Ale to  niągles bezbożne gwalceme naszych 
praw  zrodziło w nas wielką gorycz i wielkie 
pragnienie sprawiedliwości i wielką r-hęć wyka
zania na zewnątrz: że jeśli czego bronim y, to 
dla tego, że m am y praw o. I oto pierwszy raz 
a meże już i po raz ostatni, dzięki szlachetne
mu stanow isku, jakie tu  ostatecznie zajęli W ę
grzy, spór nasz o kawałek ziemi ojczystej miał 
by« rozstrzygnięty nie silą, przemocą, ale wy- 
wnd.no praw , przed bezstronnym  sądem  polu
bow nym . M aterjalnie, w  porów naniu  z tem, o 
co walczymy gdzieindziej, była to  znikająca 
drobnostka, ale m oralnie rzecz “bardzo w ażna; 
miało się okazać, że my bronim y tego, co się 
nam  słusznie i z p raw a należy. W ięc skoro m a
my praw a tego dowody sam oistne, musimy im 
wyznaczyć należne znaczenie, przedniejsze w po
rów naniu  z m om entam i konfiguracji terenu — 
na pociechę i otuchę w dalszych, cięż >zych w al
kach, jakie nas czekają.

Pow racam  do przerw anego toku m ysi', 
ażeby jeszcze raz stwierdzić, że mnie ta dobroć, 
to  pełne uznanie, jakiego zewsząd po ukończe
niu procesu doznałem — w prost zawstydzają. 
Socłeczeństwo nasze um ie hojnie w ynagradzać. 
Wy, szan. panow ie,okazaliście się w te m  znowu 
nieodrodnym i społeczeństwa tego synam i i tylko 
tem u m am  zawdzięczyc w ysou  zaszczyt, jaki 
mnie dzisiaj spotyka. W ięc —  zawstydzony 
znowu tą  dobrocią, z całego serca raz jeszcze 
dziękuję i wznoszę toast na cześć wszystkich tu 
zebranych, na Dowodzenie tego kola, które nas 
łączy, a wreszcie, co tu  przed wszystLiem innem  
w ażne: na  cześć i powodzenie tej idei, która 
n~s tu  zgrom adziła, która była drgającą struną 
cal.go zeb ran ia : n a  c a ł o ś ć  i n i e t y k a l n o ś ć  
n a s z e j  ś w i ę t e j ,  u k o c h a n e j  z i e m i  o j 
c z y s t e j !

Od Administracji.

„WBZ0S“
M erji Rodziewiczćwnej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedaw no w D zienniku , m egą 
abonenci nahyw ać w o d b itc e  fe jle to n o w e j 
po  80 h a le rz y  u? k o m p le t  w  A dm inistracji 
D zienn ika  P ólsŁ  W ysyła się tylko za gotówkę

KRONIKA.
P r z y  z e b r  a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a 

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  u r o 
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  n a  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we  w s c h o d n i e j  Ga l i 
c j i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o w e j .

1 .W Ó W  13 listopada, 
p o w te t r ia ,  Godzina 13 w południe: 

Ciepłota 4- 4 R. Pochmurno,
W + d o m o ic i  o so b is te . Hr. Andrzej P o to 

c k i, marszałek krajowy, wyjeżdża dziś wieczorem 
do Szsrzs-Pntłk na Węgry, na polowanie do ks 
Ludwików Wiad.schgraetzów. Na polowanie to wy
jechali i hr. Kazimierzowie Badeniowie i ke. Paweł 
Sapieha.

Z ra d y  m ie js k ie j. Jutro we czwartek o go- 
dz’nie 6 wiecioręm odbędzie się zwyczajae posie
dzenie rady m iesU  Lwowa. Porządek dzienny obej
muje 75 spraw, między innem i: Rozszerzenie m
tramwaju elektry i i 1 go i odrzucenie cfsrty tramwaju 
kornego; Tow muzyczne o plac pod budowę gma
chu ; Wyznaczenie miejsca pod pumjik Mickiewi
cza ; Nadanir wsparć z fundacji Balutawskich i Dęb- 
kow siiej; Urządzenie targuwic przy ulicy Zyblikle 
wic.a i Łyczakowskiej; Rzeżai .y o ubezpieczenia od 
szkód przez mszczenie mięsa wągrow*t*go; Ustano
wienie administratora dla miejskich realności; Gmina 
ewangelicka o subwencję

P ro m o c ja  .s u b  a n sp lc ils  im p e ra to r ie * .
W sobotę dnia 15 listopada b. e. o godzinie 11-lej 
przedpołudniem odbędzie się w auli tul. uniwersy
tetu promocja doktorska sub a u s p ic .s  im peratora  
w obecności namiestniku jako zastępcy cesarza. Pro 
mowany będzie p. Jan Łukasiewicz na doktora fi- 
lozotji

O św iatlem U  2  MOWO w e L w o w ie . Pomimo 
wielu ciągle jeszcze napcty_acy< h we Lwowie stron 
.ciemnych*, w jednym przynajmniej kirrunku sta
nęliśmy w ostatnich czasach na równi z innemi 
większemi miastami kontynentu. Oto. gai, wypierany 
co raz bardziej z lokalów sklepowych przez elektry
kę, jakby wyzywając groźną swoją współzawodniczkę, 
zabłysnął na ulicach Lwowa, z niezwykłą s N pe
wny, że z tefo stanowiska nie tak prędko wypar
tym zostanie. Istotnie też, dzięki nowym błyskawi
cznym latarniom i podwójnym palnikom, ulice i pla

ce śródmieścia toną wieczorami w potokach światła. 
Teraz dopiero pokazuje się, jak olbrzymie dochody 
ciągaęli Dessauczycy z lwowskiej gazowni. Obecny 
dyrektor gazowni miejskiej, zamiast desssuskich 
kopcidymków stojących po rogaeh ulic, zaprowadził 
perządne oświetlenie z jakiem i przed Wiedniem 
byśmy się nie poWitydzili; rozszerza on sieć rur i czyni 
ciągle nowe gospodarskie inwestycje o jakich des 
sauskim spekulantom wyzyskiwaczom nigdy iię ani 
śniło, : mimo to, a może właśnie dlatego, gazownia 
miejski nietylko ma wykrzuje niedoborów, ale prze
ciwnie, jest najlepiej rentującem sie miejskiem 
przedsiębioratwero Zjsługf w iem( powtarzamy, dziel
nej administracji gazowni, u wpierwszym rzędzie 
dyrektora Teodorowicza, który pierwszy we Lw o-ie 
zadał kłam bajce, jakoby prowadzenie pizedsiębiorstw 
we własnym zarządza gminy, nie opłacało się.

Wystrzał armatni na znak południa. 
Departam-nt techniczny magistratu lwowskiego wy
gotował projekt sygnalizowania dwunastej gedziay 
w południe zapomocą wystrzału armatniego z cyn* 
deli. Praktyczny cel tego byłby tan, iż możnaby mieć 
matenu''yęznie ścisły moment dla regulowania zega
rów wieżowych i zegarków kieszonkowych, czyli 
dobrą rachubę tzssu. Urządzenie takie polega na 
obserwacji astronomirznej. W chwili, gdy na stacji 
astronomicznej (aa politechnice) zauważy s:ę, iż 
słońc* przechodzi przez południk Lwowa, osuwać się 
ma z wiaży obserwatofjum ku dołowi duża ku la ; 
obserwowane to być musi z cytadeli, skąd w danej 
chwili dawanym będzie "'ystrzał armatni, którego 
echo rozejdzie się po calem mieście, a wówczas 
każdy posiadacz zeg irka niezawodnie będzie ciekawy 
czy jego zegarek uregulowany jeat nsleżycie. — 
Koszt urządzenia sygnału południowego « yniósłby 
około 500 koron. Władza wojskowa gotowa jest
dawać sygnały jedynie za zwrotem kosztów oab ju 
działowego, t. j. 1 korony i kilkunastu halerzy 
d Jeaa it. Kierownik ol serwatorjum astronomicznego, 
profesor Lastd, ofiarowuje swą pomoc bezimere- 
sowaie. Projekt ów, drogą regulaminową, przyjdzie 
rrzed radę miejską.

P rz e c iw  d z iu ra w ie n iu  g m ach u  t e a t r a l 
nego . D nieśliśmy przed paru miesiącami, żo na 
podstawie rozporządzenia ministerstwa spraw we 
wnętrznych, namiestnictwo lwowskie zażądało od 
gm<ny miasta Lwowa, ażeby w gmachu teatru miej 
skiego zaprowadziła olajne oświetlenie pomocnicze 
(Nothoeleucbtung) i to w ten spesób urządzone, 
ażeby do okryty h szklanymi kliszami lampek olej
nych powietrze dochodziło z zewaątri. Trzebaby za
tem w zewnętrznym murze porob ć mnóstwo dziur, 
ażćby poprowadzić kanaliki (t. zw cybuchy) do
wnętrza sali widzów i to dwa ca każdą lampkę, 
albowiem jednym w myśl owego rozporzą lżenia ma 
dochodzić powietrze świeże, a drugiem wychodzić 
zepsute.

Sprawą tą zaminowała się tymi dniami komisja 
teatralna. Uchwaliła ona na razie nie wykonywać 
tego kosztownego oszpecenia, lec* odnieść się
z prośbą do namiestnictwa, o przedłużenie termiau 
wykonaaia tej nowcści do maja 1903 r Równo 
ni śnie uda się gmina z przedstawieniem do mini
sterstwa całej sprawy i z prośbą o zwołanie ankie
ty, złożonej z fachowców technicznych, dla rozważe
nia, czy takie oświetlanie pomocnicze jest potrzebne 
wszędzie tam, gdzie istnieje inne, jak mianuwicie 
w teatrze lwowskim, t. j. elektryczne, dostarczane 
akumulatorami z szczelnie izolowanej hali w samym 
gmachu, podczas gly oświetlenia na n i/tek  co 
dzienny dostareza centralna stacja elektryczna zapo 
nucą kabli. Do p'sma do ministerstwa dołączy gmi
na listy, otrzymane od dyrekcyj teatrów wiedeń 
skich: Opery i H< fburgtheatru, które na zapytanie 
gminy lwowskiej oznajmiły, i :  urządzenia, nakaza
nego w rozporządzeniu minister alnen nia mają a 
natomiast zamierzają zaprowadzić u kio No tu  be 
l e u c h t u n g ,  jakie jest w t e a t r z e  l w o w s k i m .

Postanowiono też uprosić posła Głąbińskiego, 
aby tą sprawą gorąco się zajął. 1

N ie c h lu js tw o  w ozów  tra n s p o r to w y c h  do I 
przewożenia mebli we Lwowie przechodzi wszelkie j 
pojęcie. Bez wyjątku prawie każdy z tych wozów, - 
któregokolwiek zresztą przedsiębiorstwa, wewnątrz 
brudny jest do niemożliwości i ręczyć, można, żo od 
czasu jego sporządzenia nigdy nie byt, chociażby 
tylko i  grubszego, oczyszczony Pełno w nim wstrę
tnie brudnycti szmat, używanych jakoby do zasła
nia mebli, pościeli itp przewożonych tzeczy, a kló 
re właściwie tylko sbrudzić js  mogą. Ileż to w tych 
wozach i owych pięknych .dywanach* gnieździ się 
rozmaitych nrłych nabytków, które przenoszą aię 
w ten sposób z miejsca na mitjsce i pozostają 
w rzeczach przeprowadzających się osób, ile tam 
zarazków chorobowych 1 Wozy więc te powinne 
ulegać od czasu do czasu ścisłej drsinfekcji, a nadto 
utrzymywane zawsze ws wzorowej czystości.

Szczególnie odnosi się to do polstrowanyeh we 
wnątrz wozów transportowych, które zarazki a. p. 
dyfierji, szkarlatyny, tyfusu etc na setki mil prze 
wieść są w stanie. Doprawdy, byłoby mocno wska- 
zanein, by odoośne organa zajęły się tą sprawą.

Prośba o ułaskawienie. W sprawie o mor
derstwo żony, z-, które Iwana Mycia skazano one- 
gd*j na śmierć przez powieszenie, wniosła lawa 
przysięgłych do trybunału prośbę o wniosek na uła 
sławienie, z podaniem motywów, jaki* aią kierowały.

T e le fo n  L w ó w -T fied eń . W sprawie drugiej 
liaji telefonicznej z Wiednia na Kraków do Lwowa 
donoszą z Wiednia, w uzupełnieniu wczoraj podanej 
wiadomości, że Koło polskie postanowił* po wyja
śnieniach d*nych przez m: tistra dra Piętaka, tudzież 
pp. Starzyńskiego i Wodzickicgo polecić posłom 
Grekowi i Merunowiczo iri, by udali się do ministra 
handlu z żądaniem rychłego załatwienia tej sprawy; 
postanowiono także domagać się połączenia telefoni
cznego dla innych miabt Galicj'.

N d f ła  Śmierć Wczoraj o 3 godzinie popo
łudniu, zmarł nagle w snem  mieszkaniu przy ul. 
Szeptyckich I, 41, Ludwik Ordyński, były egzeku
tor podatkowy, a obetnie, agent tow. ubeip r Gi- 
zela*. Ponieważ I ik rn  miejski nie mógł skonstato
wać powodu śmierci, zwłoki odstawiano do kostnicy 
zakładu medycyny sądowej.

W o aę  p r a e t a k i r m .. Przed 3 dniami ukoń
czył magistrat układanie trotuaru wzdłuż nowowybu- 
dowanych domów przy uic y Klementyny z Tańskich 
Hoffmanowej. Trotuar zbudowany bardto porządnie 
pozamiatano i zaczęli chodzić po nim ludzie. Nie 
długo cieszyli się jeduak nowym trotuarem, dziś 
ranu bowiem przyszli jacyś magistraccy mężowie 
z łopatami i dżaganami, zerwali dopiero co ułożony 
trotoar i zakopują do ziemi jakieś rury. Czy przed 
3 dniami nie wiedziano, że rury tam przyjdą? Nie 
szkodaż to kilkudziesięciu guldenów rzuconych w bio
to, bo wszakże teraż p< zakopaniu rur, trotuar dru
gi raz układać frzebą.

S p ra w *  J u U a 3«i Katga. Za kaucją 15.000 
koron wypuści? sąd, ^skutek uchwały izby radnej, 
na wolną stopę i  w.ęzienia śledczego Juliusa Katza

i jego syna. Kaiz, jak wiadomo, sprowadzał i sprze- j 
dawał mięso, zakażone chorobą wąglikową. Akt 
oskarżenia został już Katzowi doręczony, a niebawem 
odbędzie się w tej sprawie rozprawa główna przed 
trybujal»m wyrokującym.

Kościelny złodsieij. W cerkwi św. P.otra 
i Pawła przy uhey Łyczakowskiej, przytrzymano dziś 
rano notowanego w policji złodzieja, Franciszka Ma- 
zurKiewicza, w chwili, kiedy tenże skradłszy puszkę 
składkową, usiłował oderwać jeszcze i mohężay łań
cuszek, na którym puszka była przymocowana. Ma
zurkiewicza oddano do aresztu.

Zam&ch samobójczy. W Krakowie dziś nad 
ranem w okolicy parku Jordan*, strzelił do siebie 
z rewblweru 33 letni czeladnik tapicerski, Michał
Matuszewski. Kula utkwiła w lewym boku. Żyjącego 
jeszcze odwieziono do szpitala. Powód samobójstwa 
niewiadomy.

Afera Rausz Bartkowski: Donos.hśmy
swego czaru o aresztowaniu w Stanisławowie inży 
aiera Rausza z K»łasza, na żądanie p. Barzjao 
wskiego, z którym wszedł w spółką przemysłową, a 
to pod zarzutem sprzemewierzenia kwoty na szkodę 
swego wspólnika. Inżynier Rausz został wypuszczony 
za kaucją z więzit nia. Epilog tej afery rozegrał się 
onrgiisj przed sądem w Stanisławowie. Sąd uznał, 
że pretensja, jaką ma p. Borzykowski do p R ,
z tytułu obrachunków, jest pretensją ściśle cywilną
i kwalifikuje s'ę iedynie przed forum sądu cywilpeyo. 
Trybunał uwolnił więc oskarżonego od winy i kary. 
Zastępca prokuratorji zgłosił wszakże zażalenie nie
ważności.

Matkobójca. Z Kopenhagi piszą, że areszto
wano tam pewargo znanego maLrza dekoracyjnego 
pod zarzutem zamordowana własnej matki.

Mordercze str Iły W V*rarosal aa W e- 
grzech niejaki Bu'hie, zastrzelił na ulicy w biały 
dziei sędziego gminy Korina, a następaie sam się 
życia pozbawił — W Paryżu znowu haidlarz win, 
Juljan Germout, zastrzelił swą żonę, która go po
rzuciła.

Za (hier*. W miejscowości Cavalese zgłosi! 
się przy kontruli rezerwista włoski przez ,presente* 
zamiast ,hier*, mówiąc, te  języka niemieckiego 
wcale nie rorumie. Za t« arestowano go i skaesno 
na 4 dni aresztu.

Żona ministra studentką. N» uniwarsytet 
czeski w Pradze, zapisała się jako nadzwyczajna słu 
chaćzka wdowa po byłym ministrze skarbu, drze 
Kaizlu. Chce ona uporządkować msterjał naukowy, 
po meiu pozostały, aby następaie wydać pamiętniki 
męża, a do tej prsiy potrzebną jest p, Kaizlowej 
znajomość ekononji i politycznej.

.P o s t ,c k ia *  cu rio su m . Jedno z pism popo 
dniowych zamieściło zupełnie serjo i w rubryce 
rzeczy poważnych cztrr0wi-rsz, który, jako curiosum, 
dosłownie, wraz z podpisem autora, przytaczamy:

Jaje toczy się — bo okrągłe,
Ty zaś musisz prosto s tać ;
Kto czyni co powinien ciągle,
Temu się będzie debrze dziać. K . Ł .

N.a wiadomo, co bardziej podziwirć, czy nai
wność autora, czy też naiwni ść redakcji wspomnia- 
nege plama! A może chcdzilo tylko o .zręczne* 
przemycenie pod osłonką naiwności — pornogrsfji ?

Itan  fO fO d j  w Euroyi*. (Sprawozdani* 
eintralaei atacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
13-gs, godzina 7 rano notują: Haparanda + 1 8 ,  
Wiedeń + 5 ’4, Poła + 1 0  4, Budapeszt + ł '3 ,  
Florencja + 1 1 5 ,  Biarritz + 7  0, Paryż + 3  5,
lloaachjun + 6 -0 , Berlin + 7  3, Memel — 1 9 ,
Wilno + 1 0 .  Bregencja + 5  3, Goryeja + 9  8,
Rzyna + 1 0 ,$, Petersburg + 0 '3 ,  Moskwa —ld  
Okręg wysokiego stanu barometru, rozszerzył się ku 
zachodowi i północy; minimum osłabiło się silnio i 
posunęło się aż do wybrzeża norweskiego, podczas 
gdy płytkie minimum częściowe wytworzyło się po
nad zateką genueńską. Na zachodzie Austro-Węgier 
pozo taje pogoda wielokrotnie mglista, miejscami 
dżdżysta i chłodna, na wschodzie przeważnie jeazize 
z przymrozkami w nocy,

* H u m a ry s ty c iu y  k a le n d a rz  Ś m ig u sa  na
r. 1903, ozdobiony prześlicznemu kolorowymi ilustra
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prtaumeratorowie D zienni 
Tta Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  
35 it. (70 hai.) wraz z przesyłką pocztową. Kie
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 et. (z przesyłką 
pocztową 12 ct

* Szkoła muzyozua M. Marek obecnie Heleny Otta- 
wowei. zostająca pod kierownictwem p of. Henryka Mol- 
cera-Szczawińskiego przyjmuje wpisy w lokalu szkoły 
ulica Teatralna 1. 16, między godziną 10— 1 przed poł 
i od 4— 6 popołudniu. ” 4103

* Z Colossrum. Dyrektor Thorn wyjechał da Loa- 
dynu, abv pozysk ć dla swego przedsiębiorstwa trzy naj
większe seos.-je zachodniej Europy. Są niem i: .Dziewica 
ze złotym włosem", . ‘-ł.nie* i .W esele  bojarów*.

* Wolny skład  spirytusu. C, k. ministerstwo skarbu 
zezwoliło fi rnie B r a c i a  K a p e l u s z  (rafiaerja spiry
tusu Brody-dworzer) r«  otwarcie wolnego s t lid n  spiry
tusu przy filjalnym składzie tejże firmy w Zuiesienin t  ło 
Lwowa. 1231

Składki aa oele nźyteczaoioi publlezatj lub aa- 
redowej.

H a p r z y t u l i z k o  B r i l a  A l b e r t a ,  p. M. 
P. ze Lwowa 4 lor.

D la  n i e s z c z ę ś l i w e j  r o d z i n y ,  złożyli w 
dalszy m c ągu p, : N. N. ze Lwowa 2 kor.

Zmarli:
W Genewie zmarła dnia 3 b. m. Paulina de Lfstocą 

S t r y j e ń s k a ,  wdowa po ś. p. A leksandze, ofi-erze 
kwatermistrzowztwa wojsk pn'skich, matka Kazimierza, 
znaaege literata w Paryżu i Tadeusza, archilekty w Kra
kowie.

It i artystyczni
Rapertoar teatru miejskiego r  e Lwowie. 

Dziś w ś r o d ę  .Piękna z Nowego Jorku*, ope
retką w 4 aktacL G Kerkera.

Jutro we c z w a r t e k  po ras pierwszy .Miarka 
za m rkę‘ , dramat w 5 aktach W Szekspira. Gn 
ściany wystęn Heleny Modrzejewskiej.

W p i ą t e k  .Św iat na opak*, factaztyczno- 
groteskowa operetka w 5 odsłonach K Kapellera, 
z p. Niwack'cn w roli RoderyH.

W s o b o t ę  .M aika zs miarkę*, dramat. Go- 
śsinny występ Heleny Modrzejewskiej.

W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 37* 
.Śpiący rycerze*, fantistyczne widowibko w 5 od
słonach z prologiem przez Szymona Friedbrrga, z mu 
zyk^ H Swierzyńskiego. — Wieczorem o godzinie 
7 V| t Świat na opak*, fantastyczno-groteskowa ope 
ri li. a.

W p o n i e d z i a ł e k  po raz pierwszy .R óżne 
droj *, komedja w 3 aktaih Franciszka Swobody, 
prze1 ’yl z czeskiego M. Szukrewicz.

K u p a rto a r  F ilh a rm o n ji  lw o w sk ie j. W e 
e s w a r t o k ,  13 lis opada, wielki wieczór Wagnero 
wski, ze współudziałem Aleksandra Bandrowskiego, 
Ireny Bonuss i Adama Ludwiga. Program : I. 1. R.

W agner: P.sygrywka do opery .Tristan i I. .Ida* ; 
3. B. W agner: Pieśń Zygfryda przy kuciu miecza 
z opery .Zygfryd*, odśpiewa z tow. ork. Al. Ban- 
drowski. II. 1. R. W agaer: Uwertura do opery
.Holeader tułsez* ; 2. R. W agner: A<ja z pier-
wszegi aktu opery .Holender tułacz*, z tow. ork. 
odśpiewa Adam Ludwig. III. 1. .Walkyrja*, pier
wszy dzień z trylogii .Pierścień Nibelungów*. Prze
kład polski Al Ban rowskiego. Akt I. Osoby: 
Zygmunt, Al. Bendrowski; Zyglinda, Irena Bohuss 1 
Huading Adam Ludwig.

W s o b o t ę ,  15 listonaJa, d u g i i ostatni 
wielki wieczór Wagnerowski.

Z  F ilh a rm o n ji .  Koncert Wsgaorowsci, który 
odbędzie s ę jutro w sali F.lharmonji, obudził wiel
kie zaiuteresowaaie. Od kilku du. ar'yśei i orkiestra 
z Ludwikiem O.elańskim na czele, pracują nad wy
konaniem boga* igo programu. Pr ba generalna od
będzie się dziś. W sobotę odbędzie się drrgi i o«ta- 
tni koncert Wdgnerowski, ze zmienionym progra
mem, poczem artyści biorąey w nim udział, udają 
się do Krakowa, gdzie dyrekcja Filharmonji urządza 
w p niedzialek przedstawienie operowe w Teatrze 
miejskim.

N ow y p r z e k ła d  d u ń sk i ,Q u o  r a d ls * .  Po
wyczerpaniu pierwszego przekładu, dokonanego przez 
A Lutkena, ukazało się obecnie w C hry+m ji po
wtórne tlómaczenie pióra pani Mattisea. Nowy prze
kład został opatrzony kilkudziesięciu rysunkami, we
dług Adriano Minardiego, mapami Rtymu i okolic, 
oraz wslępsm historycznym prjf. Vet!esena. Tym ra
zem przekład jest wierniejszy ale pod względem ze
wnętrznym. książka przedstawia się gorzej; szczegól
nie rażą niedbale odbite ilustracje.

N ow e iz tu k i  f ra a c u s k ie .  Dwio nowe sztuki 
francuskie odaissly w ostatnich czasacL olbrzymi 
sukces w Paryżu. Pierwszą jest czttroaktowa kome
dja Capus’a p. t. ,L a Gbatelaine*, któ*ą wy ta*ił 
teatr .Renuisance*, drugą zaś utwór dramatyczny 
dra Regera (prof :sora oddz ału medycznego) p. t. 
.Dochodzenie karne*, który ukazał się na deskach 
teatru Antóite a GłóWną rolę w tej oztotniej sztuce 
grał świetnie sam Antome.

Kolej Lwów-Winniki.
Z W iedaia dc noszą do G-azety Narodowej, 

te  spraw a kolei Lw ów -W iuniki wchodzi na. p o 
m yślne dla m. Lwowa tory. O y ta m y  t a n :

Fachow e obliczenia techniczne wykazały, 
te  dworzec na  Podzam czu jest bezwarunkowe 
za ciasnym  na to , pż' by mógł służyć do sk o n 
centrow ania ruchu  nowych łinij p rojektow anych: 
Kamioneckiej i Podhajecko-B neżańskiej. Z re
sztą i szU b generalny d o rz u rl pwóje w otum  
w spraw ach kom unikacyjnych decydujące — za 
opasaniem  Lwowa Iinją obw edow ą, k tóraby 
dozwuliła przerzucać m asy wojska w każdą 
stronę m iasta.

Krótko m ówiąc — wynikiem studjów  te 
chnicznych nad rozm aitym i projektam i kolejo
wego połączenia W innik zo Lwowem, jest n a 
stępujący sposób załatw ienia t«j zaw .lrj sp ra 
wy — co do którego obecnie toczą się właśnie 
u k ład y :

Rozdzielić należy w w ykonsnm  całega p ro 
jektu lokalne in teresa ekonomiczne, od konie
czności państw ow ych.

Interesom  ekonomicznym uczyni zadość b u 
dowa linji Podhajce -B rze ian y - Przem yślany- 
W inaiki Podborce, w ciągając w sieć kom unika
cji kolejowej rozległą okolicę dotychczas odciętą 
od ruchu  światowego. K onieczncś.i zas p a ń 
stwowo w  tej kw ?s'ji zachodzą dw ojakie: kole
jowe i wojskowe. Ze stanow iska interesów  ru 
chu kolejowego niezbędeem  jest ściągnięcie na 
inne linje ruchu  frachtoweg s liaji Lw ów - 
Podzamcze, a ze stanow iska wojskowego po- 
trzebnem  jest takie uzuce>nienie sieci linij ko
lejowych w okuło Lwowa, ażeby w danej chwili 
można przerzucać znaczniejsze siły wojskowo 
w każdą stronę m iasta. Inaem i słowam i m ó
wiąc — wschodnia i południow a strona  m iasta 
m uszą być opasane to ram i kolejowymi, ażsby 
w około m iasta ciągnęła się jednolita lia ja  
obwodowa.

Ze względu więc na tę dw ojasą potrzebę 
psństw ow ą. projektow aną jest budow a jako 
eaństw ow ej lin ji kolejowej z Todborzec na 
Krzywczyee (ew entualnie z W innik na Lesioni- 
ce) do Łyczakowskiej rogatki i przez Pohulankę 
do Kozielnik. T ą  lm ją skierow anoby nadm iar 
frachtów  z okolic na wschód od Lw ow a — tak, 
aby om ijały Podzam cze.

Kredyt na tę budowę nie może być je 
dnać płynnym  prędzej, j-ik dsp iero  pa roku 
1905, t. j. po w y iouan iu  program u budowli 
kolejowych, objętego zeszłorocznemi uchwałami 
inwestycyjnem i. W  każdym jednak razie wszy
stkim upraw nionym  interesom  rrzez  takie roz
wiązania spraw y stałoby się zadeść.

Kraj. rada zdrowia 
przociw radzi* miejskiej.

(Sprawa ofcsady fizyka miejskiego).
Dziwnych dożyw any  stosunków . Spraw y, 

jakby się zdawało, zup łnie proste i jasne, 
kom plikują się niespodzianie, dzięki m achinie 
biurokratycznej, k tóra — cunćby i na pow ie
trzu — uv aża za swój obowiązek wybić sw oją 
pieczęć. Ktoby się bowiem spodziewał, że 
f o r m a l n a  s t r o n a  obsady fizyka miejskiego 
d k  Lwowa, natrafi na obstrukcję ca strony  
władzy rządowej. A jednak  tak  się stało. Oto, 
jak się rzecz m a:

Po śmierci s. p . dra Pawlikowskiego w 
m arcu b . r., rozpisał m agistrat n a  p o d s t a 
w i e  u c b w a l y  r a d y  m i e j s k i e j ,  konkurs 
na posadę fizyka. Nie przypuszi zał nikt, ażeby 
mogUa tu  być m owa o innym , aniżeli w e 
w n ę t r z n y m  konkursie, albowiem  obow iązuje 
tu  ta  sam a norm a, c o  p r z y  o b s a d z a n i u  
w s z e l k i c h  i n n y c h  p o s a d  dla istniejących 
już agend m iejskich; naprzyklad o posadę ra d 
cy konceptowego kom petują sekretarze, ew en
tualnie kom isarze konceptowi, o posadę fizyka 
lekarze miejscy.

Z r e s z t ą  n a  p o d s t a w i e  s t a t u t n  m.  
L w o w a ,  przysługuje radzie miejskiei, b e z  ż a 
d n y c h  w ą t p l i w o ś c i ,  praw e obsadzania po
sad stałych swych urzę lników , drogą konkursu 
wewnętrznego, łub zew nę‘rznego, wedle po
wziętej uchw ały. I praw o lo  rady  miejskiej nie 
było nigdy dotychczas p 'z tz  nam iLstni tr , i 
kw estjonow ane.

Rozpisano więc konkurs w e w n ę t r z n y ,  
podała się k:lku lekarzy miejskich, m ożna więc 
było już daw no p zj stąpić do obsadzenia po-

K u  r t k i myśliwskie skórzane,
hd en o w e , fn trem  podbite, B U N D Y  słauuG ltie, ub rt n 'a  de 

polowań, baszlikl, kominiarki, zarękaw ki.

M a r c i n  M i i l l e
751 plao Hallokl 14 (obok Banku hipotecznego) w e Lwowie.
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sady. Atoli m ag istra t z racji, k tórej ch y b i sam  
nie zdoła wyczerpująco u z a s a d n i, (p raw dopo
dobnie na  podstaw ie dotychczasowej praktyki. 
P . B .)  przedłożył najm erw  cały ak t krajowej 
radzie zdrow ia, dla w ydania opinji. Dlaczego 
się to stało, nie po, mujemy, bo w siąk  krajow a 
rada  zdrowia jest w spraw ach zdrowotnych 
organem  doradczym  nam iestnictw a, natom iast 
nie jest ona żadną instancją zwierzchniczą m a
gistratu  lwowskiego, czyto jako  władzy au to n o 
micznej, czy politycznej.

Niemniej przeto n a m i e s t n i c t w o  n a  
ż y c z e n i e  r a d y  z d r o w i a  odpowiedziało m a
gistratow i pod adresem  prezydenta m iasta, że 
co da obsady firyka miejskiego w mieście Lwo
wie potrzebną jest ap roba ta  władzy rządow ej; 
że dalej konkurs na tę posadę ma być rozpi
sany ponow nie i ogłoszony przynajm niej w u- 
rzędowei g-zecie kra jow ej; w końcu, że gd?by 
rada miejska do tego się nie zastosow ała, n a 
m iestnictwo będzie zmuszone z a k a z a ć  wyko
nan ia  takiej ew entualnej uchwały, t. j. u n i e w a 
ż n i ć  (?) nom inację fizyka, dokonaną na pod
staw ie konkursu t. zw. wewnętrznego.

S praw ą tą zajm ow ała się wczoraj k o m i 
s j a  p r a w n i c z a  rady miejskiej. R eferent 
radca dr. M ' s i ń s k i  zaznaczył zasadniczo, że 
m agistra t z n p e i n i e  n i e p o t r z e b n i e  u d a 
w a ł  s i ę  d o  k r a j o w e j  r a d y  z d r o w i a ;  
wskaż ił, że m agistrat co do sposobu ogłoszenia 
konkursu uczynił więcej, aniżeliby to się dało 
uczynić zapom ocą ogłoszenia go .p rzynajm niej 
w urzędowej gazecie krajow ej*, albowiem  oso- 
bnem  pism em  zawiadom ił o konkursie wszy
stkich 1 ikany  miejskich, w  końcu wskazał n i 
n i e k o m p e t e n c j ę  krajowej rady zdrow ia do 
uniew ażnienia ew entualnej nom inacji fizyka 
mie.skiego na podstaw ie konkursu wewnętrznego.

Ożywiona debata  nad tą  sp raw ą zakoń
czyła się przyjęciem wniosku referenta, a ż e b y  
p r z e c i w o w e j  r e z o l u c j i  n a m i e s t n i c t w a  

r n - e ś ć  r e k u r s  d o  m i n i s t e r s t w a .
III .  U.g.-UU UJM- *

Krajowa rada kclojowa.
Pod przew odnictw em  m arszałka krajow egs, 

br. A ndrzeja Potockiego, odbyło się dziś przed 
południem  w gm achu sejm owym  posiedzenie 
krajow ej rady kolejowej, W  obradach wzięli u- 
dział rzłonknwie rady kolejowej pp. F altar i 
K olosrary  z Krakowa, Piepes Poratyński, Oktaw 
Sala i W ładysław  S iruszkiew itz; ze strony w y
działu krajowego pp  członek wydz ulu dr. 
Dąmbski, dyr. biura kolejowego Kułakowski, 
referen t kom ercjalny Chodkiewicz i sekretarz 
Filippi.

Po przyjęciu protokołu z poprzedniego po
siedzenia, odczytano następnie spraw ozdanie 
rady  kolejowej, które po w yjaśnieniach, udzie
lonych przez dyrektora p. Kułakowskiego, przy
jęto  również do wiadomości.

Z kolei p. Struszkiewicz poparł gorąco b u 
dowę koleji lokalnej Tarnów -Szczucin i pod- 
n ósl przy tej sposobności tfia rn eść  in teresen
tów , którzy subskrybow ali na rzecz tej koleji pół 
m iljona koron

Im ieniem  wydziału krajowego p . Dąmbski 
przyrzekł, iż w najbliższym czasie odniesie sią 
wydział do rządu, celem w yjednania potrzebnej 
subw encji państw ow ej dla tej gt lei.

P p . Falter, Struszkiewicz i P iepes-Poratyń- 
ski poruszyli następnie  spraw ę upaństw ow ienia 
kolei północnej i dom agali się w tej sprawie 
akcji wydziału krajowego. P . Struszkiewicz p rd -  
n ósł spraw ę opalania ropą lokomotyw.

P . Dąmoski prayrze ł, że tak  w jednej, jak 
i drugi j spraw ie wystosuje w ydtial krajowy 
m em orjały do rządu. 

f  Po  w yczerpaniu porządku dziennego, za
m knął m arszałek posiedzenie, dziękując za udział 
w obradach i żegnając członków ze względu na 
to , że jest to ostatnia sesja w obecnem trz^cb- 
leciu.

Lwów w znaku alkoholu.
Duże jest we Lwowie rzeczy, na które 

przeciętny Lw ow ianin, oswoiwszy się z niemi, 
nie zwraca uwagi, a które, obcemu na pierw 
szy już rzu t oka, w padają w oczy. Jedną z ta 
kich, zgoła niebywałych właściweści, jest nie
zm ierna moc szynków i restauracyj, rozsianych 
po wszystkich ulicach, im zaś bliżej centrum  
m iasta, tem  gęściej cisną S’ę obok siebie czer
wone szyldy szynkowni. Nie mówimy już o 
tem , że miejscam i z n a j d u j ą  s i ę  w p r o m i e 
n i u  10 k r o s ó w  c z t e r y  s z y n k o w n i e ,  ale 
eo gorzej, są już we Lwowie domy, w których 
po trzy szynkownie sto ją otw orem  do późna 
w  nocy, ku .wygodzie* publiczności. P ow tarza
m y : 3 szynkownie w jednym  domu.

Takich stosunków, takiego ułatw iania i 
prott gowania pijaństw a nie m a chyba w ża- 
dnem  mieście na całej kuli ziemskiej.

R ada m iejska uchwaliła przed kilku laty, 
by dążyć w zasadzie do zm niejszenia liczby 
szynkowni i odpow iednią dyrektywę dała m a
gistratowi. I cóż t ; s ia ło?  Oto, w ciągu osta
tnich lat trzech, liczba srynkow ni i pokojow do 
śn iadań  nio tylko nie zmree l i j h  się we Lwo
wie, ale wzrosła przeszła o setkę, a niem al w 
każdej now obudującej t ę kam ieui.y , przew idu
jący właściciel urządza lokal na szynk nowy.

To ju t  rozpucz! Sklepy znikają w arsztaty 
przenoszą aie na przedmieścia i za rogatki, w 
mieście natom iast, jak  grzyby po deszczu rosną 
kaw iarnie, tingle i szynki.

Najgorzej dzieje się w sam em  sercu m ia
sta, w Rynku. Na 45 dom ów, jakie się tu  
m ieszc.ą, znajduje się w rynku ni m niej ni 
wię ej iak 19 szynków, 6 lokali, w których 
sprzedają wódkę na flaszki i 5 trak tjern i, w któ
rych także trunk i pedają , prócz tego, przy ro
gach ulic sąsiednich a w prom ieniu 50 kroków 
od R ynku, znajduje się znowu 23 szynków i 18 
miejsc, gdsie wódki dostanie. Razem  więc zn a j
duje sie na i przy lwowskim R y n iu  71, m ó
wimy wyraźnie s i e d m d z i c s j ą t  j e d e n  szyn
kowni i miejsc sprzedaży trunków !

O ile tak znaczna liczba akoholow i p o 
święconych przybytków wpływa zgubnie ria 
ogol, o tyleż niekorzystnie c ddziaływa ni sa • 
m jc h le  szynkarzy, ktarzy de facto  obciążeni po
datkam i, jak żaden inny przemysł, a m ając do 
walczenia z niebyw ałą konkurenrją wzajem ną, 
w egetują przeważnie tylko i o każdego gościa 
zażartą prow adzą w alię.

W ciągu ostatnich dni 12, p rwstalo we 
Lwowie znowu 10 nowych szynków, a prócz

tego, wniesiona do m agistratu  podania o otw o
rzenie dwu nowych szynkowni w R ynku.

T u  już kończy się obyw atelska cierpliwość, 
gdyż dopraw dy, R ynek lwowski, zm ienia sią w 
jedną w id ią  szynkownię, w której środku stoi 
ratusz i w którym  pieczołowita rada , dla za
chow ania stylu także szynk, ru lgo  bufet otw o
rzyć postanow iła.

Doprawdy, czas już ostatn i, by położyć 
tam ę bezgranicznem u szafowaniu szynkarskiemu 
koncesjami. Szynków m am y stanowczo za wie
le, połowa ich świeci pustką przez dzień cały, 
form alną więc zbrodnię popełnia m agistrat i na 
dem oralizowanej publiczm ści i na rujnow anych 
konkurencją szynkarz; cb, m nożąc z jednej s tro 
ny pijaków —a pro le tarja t szynkarzy i kelnerów, 
z drugiej etrony.

A stanowczo ju t  zaprotestow ać m usimy 
pzzesiw otw ieraniu nowycn szynkowni w R y n 
ku, gdzie obecnie już, liczba ich jest w prost 
skandaliczną.

M my zresztą nadzieję, ż >. któryś z radnych  
miejskich sD rawę tę, tak  w ażną d 'a  m ia sta , na 
plenum  r sd y  w ytoczy .

m .
L w ó w  11 listopada. 

Morderstwo.
Po śmierci swojego męża, Haśka Bodnaro- 

wa, właścicielka kilium orgow ego gospodarstw a 
w Macbnowie, wyszła pow tórnie za mąż za Jó 
ztfa  H ryba. H ryb pracow ał na gospodarstw ie 
uczciwie i oriekow ai s v  dwoma m ałoletnim i 
paskrb«m i-. H aatcm  i O nufrym  B uduaram i po 
ojcuwsku. Z czasem jednak pasierby podrośli, 
H n a t cżeuił się i objął w zsrząd gospodarstw o. 
Ojczym stał się w tedy zbędnym . O dm aw iano 
tn j  naw et w yprania bielizny, a i m atka nie zu
pełnie p i  ludzku obchodzić się poczęła z swym 
drugim  mężem.

H ryb skarżył się przed sąsiadam i i przed 
wójtem, że go żona i pasierby, których wychował, 
p o n iew ie ra ją ; w ójt icb n ap o m in a ł, bez skutku 
jednak. W końcu uprzykrzyło się takie Lyrie 
H rybow i, postanow ił więc sw ą żonę, pasierbów  
i sw ą. wieś opuścić i pójść w iir is t ,  na 3luibę.

Dowiedzieli się o tem  pasierbow ie i po
częli przypuszczać, że ojczym wychodząc z cha
ty, gotów jest ją  z z m sty podpalić. H u a t Bo- 
dnar, postanow ił więc ojczymowi przeszkód ić 
w tem , spotkawszy go więc wieczorem, przygo - 
tow aną już siekierą strzaskał mu czaszkę. H ryb 
zm arł natychm iast, m ordercę zaś odstaw ił żan
darm  do sądu.

R ozpraw ie dzisiejszej przewodniczy radca 
Swaryczewski, oskarża p rokura to r N iew iadom 
ski, broni dr. Herzig.

Oskarżony przyznaje się d '  zabicia ojczy
m a, a świadkowie, o ile nie są krewnym i i nie 
korzystają z dobrodziejstw a ustaw y uw aln iają
cej ich od świadczenia, zeznają w myśl aktu 
oskarżenia.

Karczemne sceny.
(Telefonem).

W ied eń  12 listopada.
Tak w strętnej sceny, jak  wczorajsza między 

antysem itam i a socjalistam i, nie pam ięta naw et 
parlam ent austrjacki. K *dy bowiem dawniej 
przedm iotem  walki były pozornie przynajm niej 
cele idealne, bo wi lka o praw a narodow e, wczo
raj izba przedstaw iała obraz prostej szynkownej 
walki, jakby to  nie był parlam ent, lecz jakaś 
podła karczma.

Kseay p. P e r n e r s t o r f e r  zabrał głos, 
aby  uczynić wniosek o otw arcie dyskusji nad 
odpowiedzią p. K oerbera, rozpoczął taniec p. 
D a s z y ń s k i ,  w ołając do an ty sem itó w : jeste
ście w łam ywacze!

P . L u  ag  e r  w odpowiedzi zaw ołał: jeste
ście m ordercy! Pow stał hałas, socjaliści cbórem 
wołali do antysem itów : jesteście włamywacze! 
antysem ici zaś chórem  do socjalistów : jeiteście 
m ordercy !

Nagle Lueger podnosi głos i krzyczy prze
raźliwie trzy k ro tn ie : m ordercy! m o rd ercy ! m or
dercy 1

S c h u m e y e r  w oła: Złodzieje!
. Lueger czyni gest jak przy duszeniu kogoś do 

ziemi, podnosi się z miejsca i ciągle robiąc ge
sty jakby kogo dusił w sposób tak plastyczny, 
że cal* izba wybucha śm iechem , w o la : Oto tak 
leżycie na  ziemi p g a ę b ie n i! Tacyścis teraz 
maleńcy, że aż mi was żal. Następnie znów 
pow tarza swój gest.

S a i t z  w oła: Przez wasze oszustwa.
D a s z y ń s k i :  ...i złodziejstwa.
S c h u m e y e r :  Bcście pofalszowali legity

macje.
L u e g e r :  Mordercy, m ordercy 1
D a s z y ń s k i :  O szuści!
S c h u m e y e r :  B anda złodziei!
W eisskirchuer czyni również gest doszenia 

i obaj « Lueg?rem  wc'.’a ;ą :  leżycie na ziem i, 
przyctem  itru żą  m arrbew kę.

S c h u m e y e r :  Żyjecie z łajdactw a zdechli
byście z głodu, gdyby nie było antysem ityzm u.

L u e |  e r : Leżycie na ziem i!
E l l e n b o g e n :  B anda złodziei!
G e s e m a  u : Zgłodniałe wilki! Do Schum e- 

y e ra : Parobku  od huśtaw ki z P ra te ru . (Ma to 
■ię odnosić de przeszłości posła Schum eyera).

D u s z y ń s k i :  Rozbójnicy, co kradniacie 
glosy!

S e b u m e y e r  do G essm ana: O rdynarny 
złodzieju! Nie byłbyś u.gdy doktorem , żeby nie 
protekcja twoich antysem itów .

L u e g o r  znów po w ta rza : m ordercy! m or
dercy !

S c h u m e y e r  do L uegera: Daj się pan
pow iesić!

E l l e n b o g e n :  Parobcy płatni.
L u e g e r :  P  jeie wasze żydowskie piwo po 

szynkach, tu  zaś stulcie pyski
S c b a  m e y e r  da L u eg era : łdjoto polity

czny, n. jwiększy z całego W iednia.
W reszcie p. P< rn erito rfer, który podczas 

tyeh aw an tu r mówił, czyni swój wniosak. Mówi 
• n :  Trzy dni minęły, odkąd chrześcjańsko-io- 
c jJ n e  psy...

Słowa !e w yw ołują hałas na nowo.
L u e g e r  wola z Suyck s il: Ł ajdak i! m o r

dercy! leżycie na ziemi 1
R ieger woła do S t-obhacba. który również 

wciąż coś krzyczy: Milcz bałw anie!
Wreszcie p. P ernerstn rtar skończył sw ą 

mowę wnioskiem o otw arcie dyskusji nad od

powiedzią d ra  K oerbera. Krzyk m im o to trw a 
jeszcze dobrą chwilę.

Cbrzoścjańsko- socjalni posłowie wychodzą 
z sali, we drzwiach jeszcze atoli zw rrcają  się 
do socjalistów i w o ła ją : R o zb ó jn icy ! Zło
dzieje !

L ueger: Idźjis do bóżnicy i pijcie tam  ży
dowskie p iw a !

Gessm an czyni gest powieszenia.
Schneider woła do socjalistów : Bachory 

żydow skie!
Schum eyer, wskazując na S ih n e id ra : Oto 

zapity antysem ita, praw dziw y reprezentan t wie
deńskiego m ieszczaństwa. Spada z trybuny, gdy 
mówi, bo p ijany !

Lusger czyni gest duszenia i strugania 
marchewki.

Schuhm eyer w oła: Wypr<.wadźcie tych pi
jaków  z sali.

W reszcie antysem ici znikają poza d iu n a  
mi, a w sali następuje spokój.

Drugą m niej halaśhw ą i śmieszną, ale tak
że burzliw ą aw anturę urządzili w chwili, gdy 
dr. K oerber ch-iał roz orząć swą mowę, rady
kał tzescy : Klofacz, FiessI, Choć i Znz*orka. 
Ni gle i niespodziewanie w chwili, gdy dr. Koer
ber pow stał, aby głos zabr&ć, cni we czwórkę 
podnieśli hałas, w o ła jąc : .A b z rg  K o e rb e r!
precz! do krym inału z nim *. W  hałasach ty ih  
inni Ci e :i nie brali udziału. Cały klub mlodo- 
czeski stal spokojnie przed trybuną mówcy, a 
ci czterej hałasowali. W yglądało to  tak, jakby 
um ów ionem  było, że tyle a tyle m inu t będą 
hałasow ali, gdyż prezydent nie dzwonił, nie n a 
woływał do spokoju, lecz tylko spokojnie pp- 
trzył na. zegarek.

W reszcie dr. K oerW r, k tóry  za spokojem 
patrzył na hałasujących radykałów, wziął sto
jącą obok n ego szklankę z w odą i napił się 
wody. Jeden z radykałów  ujrzaw szy to, zawołał: 
.Jeszcze słowa nie powiedział, a już pije wodę*. 
W ywołało to śmiech ogólny w sali, radykali 
czescy uspokoili się i dr. K ozrber mógł prze
mówić.
_ _ _

(Telegram  ,  D ziennika Polskiego*).

Poslsdzsnis izby poselskiej.
W ied eń  12 listopada. Prezydent hr. 

V c t t e r  zagaił po3iedzenij po godzinie 11 p rz td  
południem .

Wybory do comisyj.
Prezydent podaje do wiadom ości wynik 

w yborów uzupełniających do poszczególnych ko- 
misyj. Z Polakow w ybran i: do komisji bu żetc- 
wej h r. Komorowski; do zapom ogowej ks. Ży- 
gulińsk-, do san itarnej br. I Potocki; do konsty
tucyjnej i ekonomicznej dr. Dulęba; do wojsko
wej dr. Stojalowski.

Interpelacje i wnioski.
Odczytano między innem i ir-terpelseję p. 

K o r a l a  i taw . do prezydenta m inistrów  w 
spraw ie zachowania się organów  rządow ych 
podczas wyboru uzupełniającego do rady  pań 
stw a w okręgu Stryj Żydaczów -D rchobycz;

interpelację p. K u r o  l a  i tow . w spraw ie 
zakazu wydanego przez starostw o w Żółkwi na
czelnikowi gm iny Z »mecze , dotyczącego uży
w ania ruskiej p :e ’zęci.

Odczytano wniosek S e h u c k e r  a i to w., 
który wskazując na ostatn i proces o fałszerstwa 
dokum entów  szlacheckich w Pradze, wzywa rząd 
do przedłożenia ustaw y dotyczącej rew idow ania 
rejestru  szlacheckiego pod ścisłą kontrolą rzą
dow ą.
Dyskusja nad oświadczeniem dra Koerbera.

Izba przystępuje do dalszego ciągu dysku
sji politycznej.

Mówi pcsel N o w a k  (Niemiec), polem izu
jąc z wczorajszymi wyw odam i Forzta.

Po pośle Nowaku zabrał glos poseł W . 
H  r u b y.

W ied eń  12 listopada. W  kolach cze
skich w yrażają opin ę, że wczorajsza m ow a dra 
K oerbera nie popsuła w prawdzie sytuacji, ale 
tiż  nie przyczyniła się w niczem do jej popra
wienia.

Poseł K a t h  r  c i n czyni za kulisam i zabiegi 
w tym  kierunku, ażeby na czas pew ien odro
czono posiedzenia izby p o stlsk itj, a w między
czasie zwołano konferencję i godową. Niemcy 
natom iast odpow iadają, że jeśli Czechom zależy 
na zw laa iu  konferencji, natenczas pow inni żą
dać jej form alnie. O tę właśnie form alną s tro 
nę roibijs-ją się na razie wązdkie usiłowania.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Stowarzyszenie eksportowe dla nafty.
W ied eń  12 listopada. Od kilcu dni o d 

byw ają się tu  Sonteren je rafinerów  n afty ; ce
lem ich jest utwarzenio Stow arzyszenia ekspor
towego dla nafty . K apitał stowarzysz, nia, wy
noszący 4 m iljnny koron użyty zostan.e na ce
le budowy rezerw osrów  za granicą, gdyż n a j
więcej nafty  spotrzebow uje się w zimie, tj kie
dy tran sp o rt jest u trudaiony .

Równocześnie poczyniono kroki, aby aż do 
zaw arcia kartelu zapobledz spadaniu  cen n a f ty ; 
cena ta  spadła d?;ś na 26 koron. N iektóre ra- 
finerje snrzedały już całą sw oją produkcję i nie 
są interesow ane. Aby je zainteresow ać, posta
nowiono wszystkie dokonape na term in  sprze
daże, objąć na wspólny rachunek.

Strejk farmaceutów w Galioji.
W ied eń  12 listopada. Związek farm a

ceutów austrjackich odbył wczoraj posiedzenie, 
na którem  przyjęto do wiadomości zapcw iedź 
strejku farm aceutów  w Galicji. Ns-fiępnta uchw a
lono wezwać wszystkich farm aceutów  w A u strj1, 
którzy w ładają językiem polskim, ażeby na czas 
strejbn nie przyjmowali posad w aptekach g a 
licyjskich. W  końcu, na w sparcie dla strejkują- 
cych kobgów  w Galicji postanow iono wyasy
gnować kwotę taką sam ą, jaką  swego czasu 
wypłacono na  atrejk L rm aceu lów  w W iedniu.

Król Rumuuji w Bułgarj i
R u czczu k  12 H tu p a d i. Pod czas obiadu 

galowego wzniósł ks. F e r d y n a n d  bułgarski 
n> stępujący toast na czaić krćla rum u ń sk ieg o : 
„Za szczerem zadowoleniem  w itam  przybycie 
dostojnego sąsiada do ziemi bułgarskiej. Obecność 
króla Karola jest dowodem przyjaznych stosun

ków między obu krajam i. Zapew niam , że ja  i 
rząd mój niczego nic zaniecham ?, ab ?  wzmocnić 
i utrzym ać tu  dobre stosunki. Odwiedziny kró- 
lewskia w tej chwili tem  są ważniejsze, że 
a la ś u e  przypada 25-ta  rocznica oswobodzenia 
Bułgarji, w któram  król Karol i wojsko ru m u ń 
skie świetny brało udział. — My Bułgarzy za 
chowujemy to w wdzięcznej pamięci. W znoszę 
zdrowie króla, królowej, dyna tji i R um unji*. 
K r ó l  K a r o l  dziękując za gorące przejęcie, 
wyraził radość, ż t mógł przybyć do Bałgarji 
i wzniósł zdrowie księcia, m atki jego i ro 
dziny.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn 12 listopada. W  izbie gm in po 

dłuższej dyskusji, odrzucono 284 głosami p rze
ciw 152 wnics^k Campbell Bacm erm ana, sprze- 
eiw ia’ący się skróceniu p rstepow ania w ob ra
dach nad  ustaw ą szkolną.

Cesarz na wystawie 
W ied eń  12 listopada. Cesarz zwiedził 

wystawę w K unstlerbauzie i zabaw ił tam  dwie 
godziny.

Rozmaitości.
S k ą d  p o ch o d z i S a ra h  B u rc h a rd t  ? Sljon* 

tragi zka Sarah Bernba>dt, nigdy nie umiała nazwać 
prawdziwie mirjaeowości, w której się urodziła. 
Z początku sądzono, ił poch dzi ena z Paryża na
stępnie keleb ą swą nazywała Frankfurt nad Odrą, 
późni-j Frankfurt nad Mmem, wreszcie H*wr. Ose- 
en a S to p fh ih  w Btwarji, małe miattcciko li- 
cząre zaledwie 2000 mieszka* ców, reklamuje, iż Sa
rah Bernhardt pochodzi stamtąd Mieszkańcy Schopf- 
locbu piszą do F ra n ki ch^r C ouritr i W ks'ędzr 
urodzeń g ainy żydowskiej jest zapisane: „Sa- a, Córka 
Judyty Bernbardt, urodzona dnia 24 atycznia 1834 
roku. W kilka lat póź nej matka wyjechała do 
Amer?ki, zosi wiając dziecko ł , wychowaniu w ży- 
d^wikiem towarzystwie dobrcczyoaości. Kiedy dziecko 
miale lat dwanaśc a, zostało pod opieką pewnego 
podróżnego, wysłane matce do Ameryki. N e  doje
chało tam jednok, lecz gdzieś s’ę zapodziało. Później 
do-iedziano się, ił dostała się mała S. r« do jakie
goś klasztoru i tam jest wychowywana, Matka przid 
laty trzydziestu powróciła tu lecz nic się o córce 
dowiedzieć nie mogła i wyjechała do Tryjestu. Sta
rzy ludzie przypominają sobie, ił  Judyta Berubardt 
była wysokiej, szczupłej postawy, jak i córka Sara*. 
Sarah Berubardt tem nowem odkryciem w*ile nie 
została uradowaną. Sr.hopfhch, miejscowość wcale 
nia znana, a przytem rgłozzony wykaz z księgi 
urodzeń, robi słynną tragiczkę o wiela lat starszą, 
nił się do tego pr yznaie.

Dział ekonomiczny.
— B p raw o id & n ia  * t a r g u  zbożow ego  

na K lep& rsu .
K r a k ó w  11 listopada. Płacono: psienicę h:a?ą 

od 7 80 do 8 '25 kor., czerw, od 7 70 do 8 10 kor., 
łóttą od 7 70 do 8 '20  koron, łyto od 6*60 do 7-30 
koron, jęczmień browar, od 6 75 do 7 25 koron, 
na kaszę od 6 '10  do 6 40 koron, owies 6*10 do 
6 40 koron, rzepak od — *— do —*— koron, 
konicz. czerwony—*—d o — *— koron, biały — *— , 
do — koron- kukurydza — *— koron. Ws-ystko 
za 50 kilogramów.

— S a u k  ro l& io fy  w e  L w o w ie . Lwów 12
listopada (Dziś Ferujemy ta 100 Lig. loeo
Lwów Waluta koronowa,) Psreidfaa gotowe od
14*90 do 15 30 pszcaiss na termina od 14 50
do 14 80 tyto gotowe od 12 60 do 12 8C
żyto na termina od 12 20 dc 12 5 0 : cw»is 
cr-roacsy gotowy o t  2 ‘ do 12 40 nwia* 
obroczn? na termina od 11 20 .fc 11 6 0 ; ięci-iii > 
pastewny od 10 60 do 10 80 jęrzmień : rraarpiany 
od 11 — do 1 2 — ; n m l  od 19 20 ”
19*60; is :»ak* 16 50 do 17 5 0 , g m k  pasto 
wk - 12 — dc 13 80 groch o a gotowania *4 — 
ssc 19*— ; wjk* 10 50 io 11 — bcb;k 10 80 >o 
11*50 hrłflzka— *— do — ‘— : iukunfćiŁ nowi
12 - do 13 , Łiikułjiiyi  «o — — ;
chmiel zs 55 kilo — *- do -■ ■  kspśgypł
rzsrworir 1 0  - Si 136 — Kosiszyi* bwii 
nowa od UO U  180"-; . szyna »w*d*W« od 
— do — T— : ifS o tta  od 44 — d.o 52 —

Spirytus pariSttfr Taruopc' gotowy za 50 
od * 6 — dc 6 25 ; ekskontpgentowy od 7 2 >  
do 7 50.

Usposobienie niezmienne, co do koniczyny
słabsze.

■ t& H SSilSń 12 listopada. (G izidft s M  
śćWb^I. OCirsa w koronach i po 50 kilogramów) 
Fssenicc na wiosnę od > 14 Jo 7 55 syto 
aa wio,aę od 6 76 do 3 78 suk^rydza na listo
pad od — do — na aac. -cscrwie« - •  — 
m  ■ owias na wiosnę 6 60 6*61 ;

ks styczeń-luty od —*— do — —, a? sier
pień- wrzeSleń od -  &  ; alej rzepakowy
na styczeń kwiecień sd — — t Usposo
bienie pewne. P cbmurno.

— B u d a p l  i ) ! t  12 listopada. { G m l
iKursa w koronach i pa 50 kitogr.). Psze- 

-łiaiŁ na kwiecii ń od 7 '41  d* 7 45 łytw na 
kwiecień od 6 48 **o 6 49 nvri*z na kw.eueń 
od 6*30 do 6 31 ; Kukurydza maj od 5 73 
ao Ł 7 4 ;  napak na i ery 4 od 11  75 4c 
11 85 Oferty s* pszusicę mierne, ^hęć kupns 
spokojna UsposoŁ szia slab:. Pochmurno.

W l S d S ń  12 listopada. fOiettis potudia. 
12 m 45 Marki 117 02 R w ta m sjeya 

5 0 1 —, w*fr reata koronowa 97 60. Akąja au«r. 
taki. kred 665 50 Akcja węg. zakł. kre«r. 700

A!te>bes,vu 8 7 2 — . 4it«,e Ustonfcanl 
528 50 Ak«i« Rani*?e eiau 448 —, AkiJ* LKnćn: 
canau 3 8 i 50 Akcje kniei państw. 693 50 LtJfe 
hardy !?1 , Akcje ko-ei Elbeth*' 453 — Akifr.
Stfcr/l i broni 304 50 Ak.rjs tytonicwe 340 — 
Akaje Alpiay 354 50 Akcja Siuss Murenji 460 —, 
Ab ale pragsku^o Tow. f*j. .4 0 5  Losy turtek1'* 
113 >5 rtufetł 252 75 Usposobieni# hez ochoty

!&«»*! ?n  12 listopada. (fT.róa pur&us^ 
Akcje arjKiyu=we 2 1 0 \0  Ttwarz. dyskentowr 
186 75 ysic-sdWfbn * słabe.

Przjjichali io Lwowa.
dnia 12 listopada i 902 i 

HOt KL SEOBUB. Hr. K. Łubieński z Krakowea.
Hr. T. Zamoyski z Urycza. T  Fedor*wici Klebaaówki. 
W. Jankowski z Rosocbowi*. W. Rjgo?ka z Tarnopola.
|f. IoIo»Tjry i  K,akowa. A. Band c wski 1  Krakowa. J.
Goldbe.-g z G-zymat iw t. J. Zieleniewski z Krakowa. W. 
Ullmaan z Bamtargu. A. Kiesler z Drohobycza. ^  v

HOTEL EUROPEJSKI. J. Tarnawski z Dnblan. F. 
Skarżyński ze Szwojkowa. R. Trojan « Wrocławia W. 
Zabayski z Piagi. M. Rafał, —ska i  Pokropiwny. O. Sala 
z Wysocza. K. Drahaaowsky z Kamionki Strunrłowej. 
Dr. M. Lawkowiaz z Myślenic. E  Koscb tz z Brodów. W. 
M. Ptlzyna z Czortkowa W. Prybyłowski z Jasionowa 
Górnego. M. Joókowska zo Zboisk. St. Jakubowski z Za
bawy R. Ifegrnsz z Czernijwiec.

TEATP MIEJSC WE LWOWIE.
We środę. 12 listopada, o gooz. 7 wieoa.

Piękna z Nowego Jorku
(The Belle of New-York) 

amerykańska operet w 3 aktach (5 odsł.) Hugona 
Mortona; muzyka Gustawa Kirkera.

O S O B Y :
Habakuk Bronson. prezes tow.

ochrony - cnoty p. Lelewicz
Harry, jego syn p. Okoński
H hnebietz p. Kiczman
Toung, dy-ektor teatru p. Paszkowski
Rodomonts., jego córka pni Kasprowiczowa
Kora, ich córka, primadonna

operetkowa pni Okońska
Fricot frant aszi kucharz p. Stypkcwski
F;fi, jego córka pni Kliszewska
Violettr. członkini armji zba

wienia pni Miłowski
Blioky Bill, bokser p. Kratochwil
K ssie, baletnica pna Schuppówna
Smith, oficer p. Jarrński
Hr. Rodo Ratatu 1 brac » portu- p. Recheński
E - Todo Ratatu |  galczycy p. C'j8togór8ki
Muck, komik p. Nowicki

Rzecz dzieje się w Ameryce.

Rubryka ta ni° pochodzi od redał-L-ji, która te ł nie biozao 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Nauka tańców
w szk '* Lody rdy Budiowskiei już rozpi :zęła się. Wpisy 
przyjmuje się cudziennio w godzinach przedpołudnio

wych. Rynek 1 12. I piętro. 1234

Dr. ANTONI ROICKI
8pM'allata dla chorób skórnych i wenerycznych, chorób 
kobtesyoli i nęnharzawyoh, ł e c s y metodą doświadczoną, 
długoletnią, także no wzór zakladn w Lindemriese i p a-^  
O r d y n u j e  od. godziuy 9 do 11 rano, a  popołudnia oa 

godziuy 3 do o.
P a  ż ą d a n i e  mogą być leki wydane z apteki w 

sposób dyskretny. (Poradnik pocztą 1 zł. 20 ct.). Ulica 
Zimorowicia I, 5. Lwów. 7

Dr. Teofil Zalewski
o r d y  nu *  o

w  ehoroL ich uszów, nosa, gardła i  k r t a n i .  
Leczenie chorób m o w y .

w e Lwowie, ulica SykNtrska 1. 35,
od 3  - 4  popołudniu, im

Instytut Uetutiizd-. - dentystyczny
Lwów, nl. Kopernika 1. 3. 118

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę
bów bez boln, leczeni, chorób dziąs^1 i jamy astnaj, 

zębr sztnezn* w kanemkn, złoc.a i bez płytkL 
Ri poraifiry z prewincji nskntecznia adwretnie. 

jjgST* I n n t y t u t  o t w a r t y  a a f y  d z la ń . * W  
L l i n  - dentysta. Technik-dentrsts
1£. L r to w tk i. Z  tom un; Sf^U ecM .

Niearown«anj dcbroci t u t k *  t b i b u ł k i  

• S A S S O W 3 K I B
im « n r n  1

*>■' » » " *  » l»*
kiis&s cioF r  prsełrossytU.) (bibułka itbzaanąaa

- r̂*sŁi5

•*f?e L w s w J s ,

Id l N i y e i l  w

W szeJkie kupony
wyiesowims papiery wartościowe

wypłaca 19

m  s s t n e n ia  protizli ltó  tosztdw
K an to r w y m ia n y

c. k. nprzyw. g a l

akc. Banku hipotecznego.

Dla kupców i  przemysłowców 
L«.jieps a reklama!! •

m iszjstticl daircach kolej, t Galicji
przyjm uje 

Biuro opiłoszeń
na dworcacb koleś] o wy eh w P ilicjl

Lwów, ul. Akademicka 10.
Prospekty wysyła b iu r . na żądanie odwra- 

tną pocztą.

W .  P i m u N
Lwów, ul. Jagiellońska 12 1117

polecają : M ATERJE Da meble, Portjery , Story, F iranki, DyWacy, T apety , Meble stylorre, orzechowe, m ahoniow e,

oraz włusną praco ynię tapicerską
która wszelkie roboty w zakres tejże wchodzące; najsum ienniej w ykonuje. P róby  m ate tji i tap e t na żądaniejwyzylamy franko,



4 •ZIDNNIK P0L1K z dnia 12 listepidi 1902 r.

| « O O O C  O O O O O O t t O O O O O O ^ O O U  o « t  i
H A K D I L  H U  B A T Y  1 K A W Y  i

E D M U N D A  R I E D L A
•sr* u l .  T M t r » l n a  1. 8 .

jitlufl ssflepaw

K A W Y
$ Metka o iystya  ! aF6aafy»uy».

UP srterise ......................................................... — zł. 50
Gnbn zT ab ez iu n ista ....................................— 96
C*>B zieleni ........................................... 1 K'  ■—

przednia. 1 04 „
grafcezbuj ‘.U .......................... I  „ OfJ „

„ „ p erłow a ......................................1 08 „
Meeea aminka bardzo aromatyczna. . 1 „  08 ,,
Jawa alata ................................................ 1 „ 08 „

B w a a a i  Kawa M igai arabefca aaiaa cływ a rir 
tyłka aa M aną kawę, sak aa Małą kaw; f  ł e J t ł  
ożywa* a Ce/lenar- lab Jairy Jeżofl ażywn siy kawy 
gmianki migranac, wńwazaa należy k ii iły gntusak 
•ddeelnle sysłiś, ' I

Ó C K > 0 < g K B O » 0 » 0 0 0 »  » « » P |

OX»Ll
M a k  l a ł o ż a a t a  1 M 3 .

RUDOLF GEBURTH
FABRYKA METALIWYCI i ŻELAZKYCB fYAsliW

C. I k. ted  werwy naszyaleta 

FA B R Y K A  i  SK Ł A D

tfln Wiedeń VI., KAISEBiTRAUEI. 71,
p r a y  a tm n e k  B a m a u a  kelei miajzkiej i traw w ija altktryeiac-fe

poleca swój największy i naj»bfitszy iktad

PIECÓW de stalag* p»l*«ta, 
de r«gv*owacta temperatury, MjjriąkBlfJ 
UlhHSWtlt,
PUCH MIĘ ed MjailfftzyWi, d« n j-  
wlftszydi rtzalari w,

Żriazee ruszty •  oztereeh I glftta k i i t u b  
Plsce do kąpieli | wzbiy z Imege łatała ,

biało emaliowane bardio eleganckie, 
Pltaatowans wktadkl do pieców kaflowych 
Aparaty 91 szsraians dla fabryk eykeiji 
Płaca do ploeZMia dla piekarzy i cukierników  
Kcasiakl gazowa najnowszej konstrukcji,
Buta kalaryfary.

Iłirn lilinnfi i Zakład mllmin
Przyjpuja aataJlawaata na żelazie bwan I kataa.

Talar** I r  M i .  «  7030

'-r -S ś
ś-IY.Whfó’' V,  , v_“r---  

'.■■AifA •

w  Przyjruja

L o t
0d dnwnn o» .,4« xw*j dsOraol I znpaonu zatną prawdziwą

0425*10 Herbatę rosyjską
I f  M t w M i f l  zbioru majewsge

18 p o ln e *  H A N D B L

W. ADANiWICZA
I 41 -
• oa 31

K B B O D Ó W 1 1

w B R O D i O l  aa pograniczu rosyjski**
funt .lowijnej* bardzo d a b r e j ......................
fm t Meliaye da M taau' w oryg. epaków. 2 
funt .Imperial* Caaarakiaj w eryg. p iło w  3 91 ■ ’ 
funt Ocrai-hoo * i  nsjnow herbat kwiatew. 1 21 I  
KAWA i EYLON znakemiU fn aeo  5 kilo ! • -  81 . 
GRZYBKI ijtcwak e tu c .e  bard o ł-,de. Ę

Ostrzeżenie
Wobec tejro, is  nirktóre haud'e we Lwewia a riedajs ataaie pod łatw ą  

.M ta « ła  p r z e a e r ł k i e i a ' ,  a aawat jeden z kuyców poleca sbocnia 
dziennikach „M-sło przet o sk e ł , czu emy aiy zmuszeni p ed li de wiade- 

w cs-i, ża naslo z nuek: prc dukew: neg o w dokach
Ordynat |ł Przaworakiaj, a wyrsłilaae w Psrowej M uzę rai ki. 

A. Lubomlrtklnge w Przaworaka
sprzedają we Lwowie w y ł ą a Z H l e  tylke aajtępajire sklspy własne, tao-

patrzene firmą:

M leczarnia P rze w o r a k a
przy pl S n ek l S — przy aL Hetmańskiej 8  — m y  pi Akadenlokln 2 

przy ul. Łyazakawsk aj <5 — Itynsk 29 pasał Aadrlttg*.
W Priaworaku daia 10 1 step*da 1902.

Heilmann Kohn i Synowie
c . i  k .  n a d - f l r o m i  d o t t a w c j

we Lwowie, plac Marjacki 3,
polecają swój bogato zaopatrzeń; 1180

8 M a d  u b r a ń
męskich i dlm chłopców.

C e a j  i t a ł e  f a b r y f / u t ,  a w i d t e z s i o n e  i a  k a ż d e j  s z tu c e .

Woda lwowska ■ \ Ą
pewscackaie peszukiwana dla iwege preyjamaoge, et iałw  ająetfe i d a- 
(etrwetaye zapacka; de ikrapiiaia żakiet, akastek i rezpylaaia w ptkeja. i 

C e a a  k o r  8 ,  I  M  i  M  k m l.

JA N  I H N A T O WI C Z
LWÓW ttl. Sykztusks L 26. uL Halicka 1. 11. -  KRAKÓW Zukieaaise 20, 

PRZIirr*!. ul Fraacizi kańika 2*. 114*

P r» k ty  czim  kuchnia
Pifręcml 111 {isiiiń

p m x

M A K A R K W I C Z O W Ą
Kziatka ta z*wiemj%«a 541 stresie, zaepatrzttaa dnewerytami, pod 
wzglądem ileici i pral.tyezaeiei praewy sza izystcie wydane dotych- 

•zaz dzieła ke hir*L'e.

Jut ti mrińfy itui lit iosisItI tai na vsi, jat i w motcie
Cena egiem pl, eprawaege 4 kot. t pm e; &g p»e*tewą 4 kor 85 bal.

Wrazta flik tad tn  kalągiral

Seyfartha i  Czajkowskiego
w a  L w o w i *

Do nabycia we wzyyztziek kziggaraiaoh. 1280

9łXX300000000000000000CXXł<
Hkidal załażaDy w r. 1789.

Fryderyk Schnbath i Spółka
w e  L w o w ie ,  R y n e k  1. 4 5

poleca 1172

U E B 8 A T Y mm KAWY zi&kii. v siiiii
A‘«ms b e a e  z Lalo aze ągijan  

C r.gi Nr. 1 »/» k- <60
Seacheag Nr. 3 .  ,  ,  4 ( 0

,  aeejewa » ,  ,  •  —
Ksizer r , ,  $•-
N.jK. t u  O kra -‘h y  aarbaeiaee 

»/, k- ker I  *  (0  i 4 (0

Gwatear da 
Ceylea H v  4 
Ciylea Nr. 8 
Ceylea Kr. 3 
Ceilea Nr. 1 
71 U  Jawa 
Meeca arabska

1 , k. ktr. 1 60 
,  * -  
.  ,  .  S M
,  .  .  21 *
,  ,  .  S3*
,  .  * 1 *  
.  .  .  2 K

Opakewaaia wie zalitie zig.

W(XKXXXXXSOOOC)OOOOCCOOOOO#
OOOOOOCJOOOOOOOOOOOOCOOOOOoo

Kapelusze męskie
Hablgi

22

1227 łyrakrja Dabr Ordymaefl P rz *e *n k i«J .

L. 4041.

ieszczenie.
Celem w ykonania b u d o w y  s z k ó l  wvdń»lTwych 

męskich i ż-liskirh w Buc?a zu tn n t r m  1 6 8 .8 1 8  k o r o n  
(słownie •tozreśódiiesiąt ośm tysięcy cśniSst o śa iiiaśtia  ko- 
ron j, rozpisuje sję nit iejszzm

licytację ofertową pisemną.
L ;cytacja rdfcfdiip się w W ydwale pow iatow ym  

w Buczacj-u d n ia  16 g r u d n ia  1902.
Ofdrly w ra i z w adjum  w aireione być m ają  do W y

działu powiatow ego do 16 g ru d a  a 1902 godziny 12-tej 
w południe.

O tw arcie ofert nastąp i 16 grudnia 1102 o ged rin it 
1 w południe.

Bliższe w arunki licytacyjne, plany, kosztoryzy — 
przejrz e m ożna k»żd go czasu w kancelsrji W ydzisłu pc- 
w .atow ego w  gcddnach  urzędowych.

Buczacz 7 listopada 1902

1223
Prezeg R ady pow. i przewodniczący ko

m itetu  budow y szkól

M i p j t n  B ł a ż o w t k i .

Włoskie
polrndiją

Matilowski i Krzymowski
Lwów, piać Marjacki 6.

C a n n ik i  i l u s t r o w a n o  d o  d y s p o z y c j i .

§ S o t 9 o o o o r x ) o o o t > o o o o o o o o ^ o

Kawiarnia Amerykańska
przy ailoy Trzaclage H aji I. 11 w* L w a wie 1073

O n d z l e n n l e  koncert ®uevki w".j«kow«i. — Pocutek * godziaie 3-tej wieczAr

S a c z a s ió  1!

i i tiLirfEnnt wjrflh
w kol«*alay« wyberza 1060 

h ą j e o z n i *  t » n l a  peleea MAGAZTN

Fabryki KONIEWICZA
we LWO WIE, Akademicka l. 5. 

jjjSSr* Czamki aa iąd ia ie  firance "W B

Odpowiedzalay za redakcję: Adam Ł ajew ad.

•<OOOO0O0000046'
Z powodu 0| r.D i.cgo zopou

mebli gotowych
sp n a d a jf  takowa taala z opuatea 30 precaat

w  pastiiu MIK OLASGHA w* Lw ow ie,
we w ta ssy m  składzie.

Peleca się Szan. jwntj P. T. publicreelci.
Z p ew iiia iem

F r a n c u z e k  Z e iz e r ,
1151 właściciel ik łidu mebli.

woc ioc looooosoooooooeooooo

I
II

11(8 S T R Y J  I S T R Y J  I
HOTEL DIENSTL
czoości.

przy dworcu 1 elejowym, został powiększony I z ke*  
ferte* uriądtony, poleca się Szanownej P. T. Publi- 

S tz tu la łA W  D l e n z t l ,  iestacrator kolejowy.

Do zaopatrywania

okien i drzwi na zimę
Wałeczki alaatyczaa

nąjlapeiy i aajpraktyczai«jzxy średek 
chnaiąey en przeciąga.

lawą da aaklajaala tycbia 
Kit I Olga

peleca 1215

Alojzy Hubner
Lwów, Rya k 38.

88MW)CimXIU(8X
Wlilka k :rz ; ataa

Wysprzedaźl
7 .  „ p L .  , kieeceakewyck złotych, 
A S y i n i w  B-łbrayck i ztilewyek, ze- 
gartw p»*dał*wy«b, badzuów. dekera- 
cyjayth, ZegarkAw geaawskiek i pata 

kewslicb

i ptvodi zikIkiii minięcia łiaiili 
W. Grabiński

Lwów, 122C

u l .  H a l i e k a .  1 0

XXXXXXXX»XX8

Leonard Solecki
HANDEL KORZENNY, ~  LWÓW, 

ul. Bttarage I. 2.
Połetm znakomite gatunki

aar K a w y  • «
Cany w iłr. za 1 klgr., * ru  w wo 

reukaek sa 4% klgr. t wysyUą fraceo 
de kaid.j m ejstowMcI poestawoj w kuj* 

wereaaki 4’ ,  kl. 
»  1 klg.

Ceylea g/akezlar. nybier. 2 90 10.60
Ceylea grabeaiar. ae]prted. 2 (  10.40
Ceylea pertewa wybim. 2 16 10.40
Ceylea *re4aia .  9.Ć8 10 -
Cerlem eieleaa ,  2 — 9.45
lu k a  grab»Tiara'»ti wyb. 1 92 9.9f>
Perte?i«o wyb ê". 1 8 0  8 70
U-coe arabska wybier. 9 6 10 40
Jawa złate. ,  2.16 10.40

^riy edbierie - klg. z po
wyższych gatuków  daje opu- 
eta to ct.
Karaka* autkem. wemeku 1.30 (.60

I t f f e t j  i b i i i k M i s y J s i d i
Całkiem świeży tninaport. 

j g i Her bity p-ztd zakapeon wypro- 
bewąję i tylko oajprz-daie sEe w 
■ ee1, a ijurewadiem i tyUo U- 

S M  ke«e ramiuuoie Sza*. P. T. 
Pebliczaeśei pwiecem.

Zfclśr aajawy. % klgr.
Csage . . z ł .  1.60
Sucheag ,  2.—
Melarga de Leadea ,  S —
Ksiaow tiara* ,  4 .—
Imperial . ,  5.—
Wyiiewki htrb&eiaae wteaus ,  1.60
Wytiewki ktrb. egrewadrane „ 1.40
O krachy z herbat , 2 . -
Pepew* o ryg.*, z Ueakwy w paczkach

V, t»* . U i V.
Doekea ł« ramy, k*ai<kl, wina, oraz

w iz.I i* te wary kerzean* aajtaaiej. 
mtW  ZamówiHZta edwratnie.

Ludwika Zgórkiewicz
] p * * a lr a  8 ,  Ł w * w

peleca sweją

Pracownię sukien
dsaickhh sus

łaakawym wzg'fdem W W. Peń.

Przicii Ofliun iiicDt
ruif^aais nasady kMalaawa sd 5

Waaay ad 21, > lersty ad 16, 
P iN s da waalea ad 24 K.

peleca 1158

Feliks Ks>ążki«wicz
LwAw, J a g l * d o t i k s  I S - M

Tiring I Bracia
Haiti!! dni wad

i d l«  «hłopców VJii 
Lwów, ul. laglallaiaka 2,

• o'eca aa sezon ebzeay

po ziimleTaj^ci Bisticl ceiacl
ubrsals frakawa, żskletawa, burki 
podrlłas, wiatry, futra w lsitaw s 

I da palawaaia-

Wm  ILI de zatykani* -kien poleca 
w u  W . A D A M S K I
Mtgazyn tapet i fabryka storów
Lwów, Stblesklag* 4. 8113

ISO przedmiotów
z* 4 k«r.

100 przedmiotów
zs 4 kor

liizbpini iii nim'.
Zekapiwszy we Wiednia pe róiayoh 

measch ke* nnew y h i li -ytecjiek ró
żne towary ia  bezcen, wyżyłem tskewe 
rówaitż za bezcen, ateli:

100 M  irzediatiw za 4 lar
a mianowicie: 1 elegancki zegarek 

z łańeumkiem z 2-leuią gwarancją, 1 
asg • Laki ecyzoryk e dwóce estrzaeh 
1 ładna papier*««ic.*, 1 elegencki pagi- 
kre* skórzany. 2 eleganckie pieiścieaie 
e imitewaayeh kamieaiach, 1 elegaacka 
szpilka do knw etzi (ueweść), 1 garnitur 
Spifiok de maasfetów i kesrul*, 1 mapa 
papieru betowego (10 betów i 10 kopert), 
1 *i»g nckie l u  erko, 1 grzebyk z etui, 
1 mydełko paryskie, 1 ładny aotee’k, 1 
elegancka cygarniczka i jeazet* 80 ró- 
żayeb innych przedmiotów, niezbędnych 
dla ktżdege. 1221

Wezyetkie pewyżej eyliczoae przed
mioty. z których sam zegaiek te pieaią 
dze wart, wyeyłam pocztą u  4 kar**, 
za p#prz«diiem aadeełaaiem kwety, lub 
też za zabezką peezteną. — Za dar we 
(grsiia) dsduję aegielską brzytwę de ge- 
leaia temu, kte zamówi peewójaa prze 
syhci Łeskawyeh zamówię A eczekaję 
i k -ślę nę z gtę >ekim stanikiem

ADO F GELi.
Adres zemówieś : Adslf Se'b, Kraków.

UUURUkUW. KPrzityraczi
8 » e i y i .  drą dla =  

b>dła w rs la dtawlsn a się ■  
I wzdęcia f

Lejki gnoie i blaszane
dla bydła

Nożyce
da karał, aw lst l bydła

SOL giaibersłą. Krtnlią
FLUID dla Icsnf 

FROSIEK Karaaflburskl Itp.
poleca 1218

M A  a  A  Z Y K

ALMDA BrAG0CIA
L W Ó W ,

alica Haimańtka 1. 4.

ttcZrtWflUBj
kaalak *< ewdzłw) fraaaaeki, Otta batelka 
zł 158 p ił t 80 i«l*ró bl 1 z łr  pe- 
leea haeda! LeMarda aeleeklege w* Lwe- 
wle, B teregi 2. -  Wyayłkl ad 2 bal Hak 
adwretala de kałdej mf tcweśel 8110

„Eitrait de Hoii"
do 1239

farbowaala siwych włatów
wycalazku fabrykanta perfum 

lal. Jiznfewloza.
Jsat te najlepsza roślina* farba, 
którą mężna w przeciągu 10 mi
nut ufkrbować pesiwinis włosy aa 
kolor czarny, brunatny, szary i 
blond. ~  Flakony po 3 kor. i 
i próbne iakoaiki pe ker. 1-20. 
De nabycia we Lwowie w (kła
dzie zpt. Pietra Mikelascha i 3p- 
q p. A. Beaaeck, i a  pp fryzjerów.

Nuuejst*m mam zaszczyt d-meśś 
S*Tn. f*. T. Pebliowjeś.d że znana re- 
•Uaretja ped firmą

Józef Falg ier
Lwów, ul. Kapaniu •

po gn ntew iem  edreetaurewanin i za- 
prowa4zen‘a bnfeln z z maemi i ge- 
rąeemi przekąsk m i nap-jami, zestali 
z daiem S i p żłiieraika et wartą

W niedziele i czwartki taczki war
szawski*.

Kuchnia ed S raae de 12 w nr ej 
etwarti. Piwe tylie pilnenstia

Chcąc zaskarb i  s»bie nzeanla, da- 
ktzdse będziemy wszelkich starań, aby 
P. T. g śei zad*wolić Abeaamcat przyj
muje s.ę pe cenach przystępnych.

Z poważaniem 
6114 Zarząd.

D r. O staseetoski-Barańthi

i te ; siu m
Wrażemu z wycieczki po Dalmacji i j*j 

wyspach).
KARTA TYTUŁOWA wykonana przez 

artysij-malarsa p. M. Haratlanwlozn.

LWÓW 1902.

H aU aie i imt&rni M. Sckmitta i  Sn.

Główny skład w księgarni 
H. ALTENBERGA Lwów, pl. Marjacki.

n^c^ooooooooJB
PrzMiyął krajowy 1

Kazimierz Rybiński
Lwów,

ul. Akadmtloka 1. 20 (róg ulicy 
Zimnrowicza),

poleca o b a w l l  własnego wyrobi
z najlepszych skór krajowych i zsgT.- 
nicznych, wykonane guetewnie, w wiel

kim wyberzn.
Zamówienia wykonuje się w jak naj
krótszym czarie. Ceny niskie. Na pro
wincję wystarczy na miarę zażyty bacik.

w a o a a o a c& a m

(. QBiiw w ir

f lR S K /1 - |4 |
im-iuji ciiut Bsuns«im£ tui na- ITMpyi rai-Łtn Nił-flicśw -wnsrw 

-młw w cłMiTtsism uiaw
; ryiunm cs z-a/v iit- av.i4wicm* t rsowiseri ciifcTtĉ sni i  t, usww-ffię rarrry -rTrr*—/

Potaniały!

żywe ryby
w btndlu tiworów korzennych i spe- 

ŻTranych

EOHABBA WACŁAWKA
Lwów, plan Haliokl, I I  (hala targowa).

Codaieh świeky transp-rt az-zupa- 
ków, karpi i linów na k.żdą w--gę i ce
nę. Przy większych ziknpnaeh odiowie- 
d i epust. 8115

Lwów, allaa Tastntlaa I. 7.
(najraaciw głównaga wejścia kaściela 

kstsdralnsge)

F. Kornecki i Sp.
peiec ją nijtanicj 1201

Jadwabia, wełay, ftanela, berchany, płó
tna, szyFeny. cznstti zimowe ete.

kaa»Mafiałl (•k««Sćjarim) posiekaj* 
A IIIJP IIH IB  adwokat wr L -ew ie. — 
Zgłeszenia t  pedantem kwahfUaej. i de- 

tychrzasewej prak yki ped literami 
T . K. 4<k iłcw na p .czta Lwów.

Zi-ząi i|nVu iribliwicf
p. Dabrenlafek wy yłe m i-liezką 
pocitową J l I Ł l i  azlaehetne pe 

44 kał. kile. 12i f

J. Schustera
k o ł d r y  i  * n * t« r m o e  uzna
ne wsiędzie za majlapsze i naj
tańsze Nowość! Kołdry pucho
we, nadzwyczijaie itkkie, ciepłe 

i trwite od 16 zł. i wyżej. 
Noweść! Maszyna parowa ed- 
czysicza stare, zbite pierze naj- 

supełaisj pe 80 ct. ca kile. 
8101 Lwiw, Kaperslkc I

B R O W A R  P A R O W Y
w Tricinicy

peeiia, telegraf i stacja koleji państw, 
poleca P . T. Pukllcznndol

„Piwo Bawarskie0
napetnians do flaszek i pasteryzowane 

w browarze.
„Piwo Bawarskie” jest 14-sta-
pniows, w ratunku, jak silnie importo
wane piwo z Monachjum i Knlmbach,

„Piwo Bawarskie0
wyrabiane wyłącznie ze tł-du wysoko 
nuzonogo bez domieszki stedu prażonego, 
wskutek czege jsat o wiele łagodniejszego 
smakn, jak piwo z browarów bawarskich
I niemieckich, przypominających amak 

kańseln. 103
„Piwo Bawarskie0

zaleca się ber,krwistym osobom, szcze
gólnie Paniom i rekonwalescentom.

Na „ P i w o  B a w a r n j t l e ”  uskute
cznia zamówienia w n ie  Browar 
w  T r n c tu A c y , a me jak wiele innych 
browarów zagranicznych przez pośredni
ków i propinaterów de flaszek napełniane, 
Równecześnie poleca brewar dobrej jakości

Siwo marcowe i ekspertowe.
Ctnclkl rsziyfz Bnwzr ifarac I apłatalo
Browar parowy w Trzeimey został od
znaczony ztetymi medalami, krsyżami 
zasługi i dyplemami honsrowymi za 
Piwo Bawarskie, Marcowe, Eksport'we 
i Bak na następujących wystawach: 
W Krakowie, Berlinie, Bordeaui, Bru
kseli, Hamburgu. Londynie, Neagolu, 
Paryżu, Pręt ze, Rzymie, Ried, Strasburga 

i Wiedniu.

Q Q Q O Q Q Q Q f lQ C O

~ L  Jadowska
we Lwowie

ul, ŁyozakewiU I. I I
(parter) 

otworzyła w awej praeowni

■paeJalBą Biaką kn ju  
I szyola sukliń l iia -

sklBh.

(?łaścicielo i w ydaw cy : Dr. O staszew ski-Barańską Milski i Sp. Z drukarn i >1. Schm itta i Sp. ped  zarządem  St. P iotrow tkiego.


